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R e d a k t o r :

D r .  A D E K S & H D K R  Y O G E L .

P x K e d - P ł a t a  w y n o s i :
We l.w ow ie z dostawą do domu: miesięcznie zż. 1.60. 

kwaitiilnie %  4 -50 , połroeinie O il. Prenume- 
ratorowie miejsc wi, składający przedpłatę bez
pośrednio w administracyi Gaz. N ar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z 
czytelni H. Alteuberga (dawniej F . H. Eiclitera). 

X a prow iueyl z pizesyłką pocztową: miesięcznic 2 K  
kwartalnie 6 zł., półrocznie 12  zł.

Za s ta n ic ą  kwartalnie zł. 7 .5 e , półrocznie IR 
P rch m ic ra to ro w ic  Gaz. Nar. mogą otrzymywać 

tygodnik bumoryotyezny S Ż C Z U T E JŁ  za do
płatą: miesięcznie 35 ct., kv;artalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wycbodz.ącą 
co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną dO et., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

N anror kosztu je  6 centów .

Rok XX

• W 3 r c ł i o d . ! Z l  " W  d - ^ w ó c H a  ' w j r d . a . z i i a . c t i .  

dla Lwowa o godzinie *  w południe — dlą prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

iiJC R A  R E D A K C Y I: Li. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 3. do 13; w południe, 

t t l  RA A D M IN ISTR A C Y I s Cl. Karola Ludwika?
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we Lwowie, 
idministracya Gaz. N a ,. ' ul. Kaiola’ Ludwika 1. 3. 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski), 38 rue deYarenne 
Paris, — wc W iedniu: Uaasenstein & Vogler (O iw 
Aiaas), Waliisebgasse 10: Rudolf Mosse, SeilerstaJte 3. 
A.Oppelik, Grunangergasse l i ;  II. Dukes, Wollzaile Ć- 
H. Schallek, Wollzeile l i  i .T. Lauueberg, I. Woli- 
zeile 10, — w H am burga: A. Steinoi,— w F rank  
tu re le  ń.M.: Haasenstein <fe Yogler i G. L. Liaube&C 

_  w W arszaw ie: Reicbm&nn <fe Froudler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za j - 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsca 8  ct. N adesłane »a wiersz lab jegu 

miejsce 3 0  ct. Głosy publiczności za wiersz
lub jego miejsce 6 0  ct.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata wynosi: 

we Lwowie:
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie A 50

na prowincyi:
miesięcznie
kw arta ln ie

2 zł. 
6  z ł .

P renum era to r o wie Gaz. Nar. mogą 
abonować tygodnik  safcyryczuo-polity- 
czny „Szczotek* po cenie niższej an i
żeli połowa, bo za dopłatą  miesięczną 
85 ct., kw arta lną  1 z ł . ; za$ „B 'b)fo te-  
kę powieściową Ga%. 1V a r .“, wycho
dzącą co tygodnia zeszytami, za do
p ła tą  miesięcznie 40 ct., kw arta ln ie  1 
zł. 10 ct.

Nowi prenumeratora wie otrzymają 
n a  żądanie bezpłatnie poozątek powie- 
ioi drukująoej się w fejletonie „Dla 
iskry Bożej*4. W  przyszłym tygodniu 
rozpoczniemy w drugim  fejletonie druk 
nowej powieści.

Zeszyty Biblioteki Gazety Nar. za 
sty czeń  są jeszcze do nabycia w admi- 
nistracyi.

Niepomyślny wynik.
Lwów d. 8 lutego.

T jm  napisem zaopatrujemy niniejszy 
artykuł streszczający sprawozdanie Wy
działu krajowego z dotychczasowej dzia
łalności w kierunku sprzedaży soli w za
rządzie kraju, które w tych dniach przed 
łożone zostanie sejmowi. Do użycia tego 
nagłówka upoważnia n a s  przyznanie się 
samego Wydziału krajowego, że dotych
czasowy „wynik jest stanowczo niepo
m y ś ln y m i—

Wstrzymując się dziś od wszelkiej 
krytyki, — sprawozdanie wspomniane 
ulegnie bowiem jeszcze obszernej dysku
s j i  w komisji poselskiej, wybranej z klu
bu autonomistów i Koła posłów włościań
skich,-— przedstawiamy rzecz w oświe
tleniu Wydziału kraj.

Sprawozdanie zaznacza przedewszyst- 
kiero trudności, na jakie Wydział kraj. 
w erze przygotowawczej do objęcia soli 
w zarząd kraju co chwila napotykał, — 
poezem daje następujący obraz obrotu 
sprzedaży soli w czasie od 15 lipca po 
koniec roku ubiegłego: w lipcu pobrano 

’od Wydziału kraj. 12.911 cetn. metr 
•oli, w sierpniu cyfra ta podniosła się 
do 18.745, we wrześniu utrzymała się 
niemal na tej wysokości (18.584) a w 
październiku wynosząc 21.874 zdawała 
się świadczyć, że interes się rozwija, — 
niestety atoli już w następnym miesiącu 
listopadzie pobrano od Wydziału kraj. 
tylko 18.219 cetn. metr. a w grudniu 
tylko 15.868, więc w ciągu całego mie
siąca nie o wiele więcej aniżeli w poło
wie lipca, pierwszego miesiąca objęciu 
przez kraj sprzedaży soli. Razem tedy 
od 15 lipca po koniec roku ,1883 pobra
no od Wydziału krajowego106.201 cetn. 
metr. soli, co w porównaniu z przyzna
nym krajowi przez rząd rocznym kon
tyngentem 420.000 ctn. metr. (miesię
cznie 35 tys. cetn. metr.) wypada o ma
ło co więcej nad połowę, bo tylko 55*17%,

W y n i k  t e n  — czytamy w sprawo

zdaniu Wydziału krajowego — j e s t  
s t a n o w c z o  n i e p o m y ś l n y .

Finansowego sprawozdania Wydział 
krajowy nie przedstawia, oświadczając, 
że nie było możliwem dokładnego zesta
wienia już teraz zrobić, uczyni to do
piero z końcem r. 1894 tj. po 1%  ro- 
c z D jin  obrocie, — zapewnia atoli, że z 
bilansu tymczasowego przez binro solne 
zestawionego wynika, iż po dzień 31 
grudnia 1893 czysty zysk dla funduszu 
przyniósł kwotę 2492 zł., więc fundusz 
krajowy nie jest na źaduą stratę na
rażony.

W dalszym ciągu zaznacza sprawo
zdanie, że spełnioną została wola S j mu ,  
ażeby sól w drobuej sprzedaży nigdzie 
nie przekraczała ceny 11 centów za 
topkę

Zrazu Wydział krajowy ustanowił ce
nę : po i)1/* ct. dla 8 składów, po 10 dla 
31, po 10% dla 81, po 11 dla 119 skła
dów, — następnie jednak we wrześniu i 
październiku Wydział krajow-y obniżył 
cenę w bardzo wielu składach — a mia
nowicie zniżył cenę z 11 na 10% ct. 
w 13 składach (w 8 powiatach) i z 10 
na 9%  ct. w 2 składach tak, że ostate
cznie cena soli w drobnej sprzedaży jest 
obecnie oznaczona na : 91/* ct. vr 10 skła
dach, 10 ct. w 44, 10%  ct. w 129 
składach.

Porównanie cen przez Wydział kra
jowcy ustanowionych, z cenami, jakie 
podane zostały w r. 1891 przez Wydzia
ły pow., starostwa i Towarzystwa za
liczkowe, przekouywa, że cel akcji, t. j. 
potanienie soli, został istotnie osiągnię
ty. Jeżeli mi mo osiągnięcia tego celu, 
t. j. obniżenia ceny soli — powiada 
Wydziuł kraj. — nazwaliśmy wynik nie
pomyślnym, to głównie dla tego, że z 
przyznanogo nam kontyngentu 420.000 
centn. metr. wyczerpaliśmy w tym pier
wszym okresie 5%  miesięcy bardzo ma
ło nad połowę, skutkiem czego w ręku 
konkurencyi, nie krępowanej żadnem zo 
bowiązaniera ani ograniczeniem co do 
wysokości ceny soli w drobnej sprzeda 
iy,*-pttMMtwłn zbyt wi łka ilość soli. Je 
żęliby ta konkurencja doprowadziła do 
tego, żeby wybierana przez nas ilość 
jeszcze się zmniejszyła, w takim razie 
„wolny handel“ — uiczem, jak powie
dzieliśmy, nie krępowany, mógłby zno
wu dowoluie ceny w drobnej sprzedaży 
oznaczać. K n c s t y a  w y c z e r p y w a- 
u i a  k o n t y n g e n t u  Wydziałowi kra
jowemu wyznaczonego, j e s t  z a t e m  
k w e s t  yą d l a  u s t a l e n i a  o b n i ż o 
n e j  c e n y  n a j ż y w o t n i e j s z ą .  Dla 
nas zaś jest ona o tyle jeszcze wa
żną, że im więcej soli naszym zastę
pcom będziemy sprzedawać, tera mniej
szym zarobkiem na sprzedaży możeruy 
się zadowolić, wtedy bowiem sama loka
cja  gotówki, jaką skutkiem uzyskania 
trzymiesięczne go kredytu rozporządzamy, 
pokrywa n»m zupełnie koszta admini 
slracyi. I dla tego jak w początkach or- 
ganizacyi zwracaliśmy uwagę głównie 
ua obniżenie ceny dla konsumentów, 
tak teraz zwracamy główną uwagę na 
to ażeby można doprowadzić do wy-Dżj *—----- ł --------
czerpyw auia całego kontyngentu. Że zaś 
Wv/i7.in.ł krajow y nie może zakupyw ać i

oli przez zastępców nie
Wydział krajowy 
magazynować sc 
omówionej i nio zapłaconej, magazyno 
wanie bowiem ze zbyt wielkiem ryzy
kiem jest połączone -— przeto «d za
stępców głównie zależy czy Wydział 
krajowy zdoła kontyngent wyczerpać 
czy nie.

Położenie zas tęp có w  zaś musimy o- 
ceniać — pow:ada sprawozdanie — Har

dziej niż aię to w początkach działo, ze 
stanowiska k u p i e c k i e g o .  Kiedy w 
początkach wszystkie głosy z kraju, zgo
dnie z zapatrywaniem nasżem, taniość 
lub drogość soli mierzyły wysokością 
ceny przez konsumentów opłacanej, to 
obecnie i zastępcy sami i koła nieinte- 
resowane taniością soli nazywają cenę, 
jaką nam zastępca płaci. Zastępca zatem, 
który ma od nas bardzo dobre warunki, 
który pobiera wysoką prowizję albo wy
sokie wynagrodzenie za dowóz ze stacyi 
kolejowej, mówi, że sól jest tania; je 
żeli zaś przypadkiem dowie się że jakie 
konkurent jego sprowadza sobie sól do 
tej samej miejscowości po cenie tańszej 
aniżeli on nam płaci, w takim razie 
skarży się, że sól jest droga. I  ze swego 
kupieckiego stanowiska ma on do pe
wnego stopnia racyę, jest jednak pewna 
liczba zastępców, którzy skarżą się na 
tę mniemaną drogość naszej soli i tej 
drogości przypisują wiDę niepowodzenia 
swego, chociaż winę oni sami ponoszą. 
Jeżeli wzięli się do interesu bez znajo
mości rzeczy i bez gotówki — jeżeli in
teresem tym się nie zajmują, ale pod 
pozorem ustanowienia funkeyonaryusza 
poprostu interes za stałą opłatą iunemu 
odstąpili, skutkiem czego prowizja na 
dwóch rozdzielona oczywiście wystarczyć 
nie może, jeżeli nie pamiętają o tem, że 
lepiej zadowolić się małym ale często 
powtarzającym się zyskiem, aniżeli mieć 
w kalkulacji z / sk wielki ale sprzedawać 
bardzo mało — w takim razie interes 
iść nie może. Takich zatem zastępców, 
którzy interes źle prowadzą a głównie 
takich, o których notorycznie wiadomo, 
że go pod pozorem pełnomocnictwa sub- 
areńdowali, musimy co rychlej zastąpić 
takimi, którzy interes znają, sami pro
wadzić go będą i całą usilność w to 
włożą, aby zaopatrując w sól całą oko
licę, mieć zarobki stałe a często s ę po
wtarzające, jednem słowem sprzedawać 
więcej, choćby zysk n a  jednym centu 
rze był mniejszy.

Ale z drugiej strony możnaby też 
i warunki naszym zastępcom przyznawa
ne w wielu jeszcze składach polepszyć, 
w ton sposób wzmocnić ich siłę konku
rencyjną i zapewnić sobie lepsze niż do
tąd wyczerpywanie kontyngentu. Jaskra
wo tutaj rzuca się w oczy różnica po
między temi trzema salinami, które tak 
są od kolei oddalone, że sól z nich wy
łącznie tylko drogą kołową się rozcho
dzi, a temi, z których sól się wysyła 
koleją.

Pierwsze, tj. Kossów, Łanczyn i De- 
latyn zaopatrują w sól 11 powiatów 
wschodnich i południowych, a mianowi
cie : Bohorodczany, Borszczów, Buczacz 
Horodenka, Kołomyja, Kossów, Nadworna 
Sniatyn, Stanisławów, Tłumacz, Zale
szczyki. Kontyngent dla tych powiatów 
przeznaczony wynoai rocznie 69.014 cen' 
tnarów metr. tak, że w przeciągu 5%  
miesięcy powinny były wybrać 31.630 
cent. metr., wybrały jednek tylko 5.261 
centn. m., tj. 16 6%  kontyngentu.

Resztę kraju zaopatrują saliny w Ka
łuszu, Dolinie, Bolechowie", Drohobyczu, 
Btebmku- i Laeku. Kontyngent powiatów 
7j tych salin zaopatrywanych wynosi 
350 986 centn. m., powinny więc były 
za 5%  miesięcy wybrać 160,869 centn. 
m. a wzięły 100.940 czyli 62*73 prc.

Różnica między temi dwiema cyframi 
jest istotnie jaskraw ą; tam mniej niż Vb» 
tutaj więcej niż 3/B kontyngentu wyczer
pane, tam interes oczywiście zwichnięty 
i nieudały, tutaj wprawdzie nieświetnie, 
ft'e w każdym razie lepiej rozwinięty.

I  dlatego — powiada Wydział krajo- 
Wy przystępując do uzdrowienia in te
resu, trzeba te dwie kategorye salin roz
dzielić,

Ęowodem absolutnego niepowodzenia 
ittter^su w salinach tak zwanych pokuc- 
kiclf jest okoliczność, iż tutaj scentrali
zowana epedycya, wychodząca z saliny 
samej, nie wytrzyma konkurencyi z do
stawą okolicznościową. Powiaty wyżej 
wymienione, pobierające sól z salin po- 
kuckich, mają ciągłe handlowe stosunki 
z okolicami, w których te saliny są po
łożone. Mogą zatem dla interesu solnego 
wyśmienicie wyzyskiwać te stosunki i 
korzystać z powrotu fur wiozących od 
nich zboże, spirytus itp. ażeby za bar
dzo niską cenę dostawić sobie sól. Spe
dycja scentralizowana w salinie, zorga
nizowana tak, iżby na każde zawołanie 
miała dostateczną ilość furmanek — daje 
wprawdzie tę ważną korzyść, iż można 
wysyłkę każdej chwili uskutecznić, nie 
czekając „okazyi“ — ale z natury rzeczy 
musi być droższą. Ten był główny po
wód niepowodzenia w tych powiatach, 
które sól biorą z salin pokuckich. I  dla
tego też Wydział kraj. wdrożył obecni# 
rokowania z Towarzystwem handlowem 
i Spółką, ażeby odstąpiła od spedycji i 
dostawy z tych trzech salin, na co dru
ga strona już się zgodziła. Jeżeli co do 
szczegółów i warunków tej zmiany na
stąpi porozumienie, w takim razie odda
my naszym zastępcom w składach głó
wnych tych trzech powiatów dostawę 
tak, aby s a m i  o d o w ó z  s o l i  s i ę  
s t a r a l i -  Odpowie to życzeniom, przez 
tych zastępców od samego początku wy
powiadanym. Od ich energii, rzutkości 
i zapobiegliwości zależeć będzie, żeby 
sobie dostawę tak zorganizowali, ażeby 
mogli wyzyskać wszelkie „okazye" a 
wtedy stosunki w tych 11 powiatach sta
nowczo się polepszą.

Ipaczej rzecz się ma z powiatami, 
które pobierają sól z salin, leżących przy 
kolejach. Tutaj scentralizowana spedy
cja ,  ’ zwłaszcza gdy idzie o przesyłki 
kfofejtftce, przedstawia o wiele więcej 
korzyści, i z większą łatwością konku
rować może ze spedycyą prywatną. T u 
taj uzdrowienie interesu, który już o 
wiele bliższym jest dojścia do rzeczy
wistego powodzenia, skoro się przeszło 
3/, kontyngentu wyczerpuje, nastąpić 
musi innemi środkami. Musimy przede- 
wszystkiem uregulować dostawy tak aby 
powiaty i składy, które kalkulują się ze 
stratą, doprowadzić przynajmniej do ró
wnowagi. Nie da się to ws/.ędzie osią
gnąć — sądzimy jednak, że powstaną 
chyba nieliczne a ua ogół interesu bar
dzo małe wpływające wyjątki.

Rozpoczęliśmy "też już pracę w tym 
kierunku, ażeby tym wszystkim składom, 
na których mamy dotychczas pewne 
większe zarobki, polepszyć warunki po
bierania od nas soli — a mówiąc wyra
źnie, podnieść im prowizji. Wychodzi
my przy tem z tego założenia, że jeżeli 
na jakim składzie, któryby miał np.

000 cetn. metr. rocznego kontyngentu, 
mamy l o  centów zarobku na cetnarze, 
ale ten skład wyczerpuje tylko połowę 
kontyngentu, daje więc tylko 50 zł. ro
cznie zarobku funduszowi solnemu — to 
lepiej jest zadowolić się zyskiem o po
łowę mniejszym, prowizję zastępcy pod
nieść jeszcze o 5 ct. na cetnarze, ale 
zapewnić sobie wyczerpanie kontyn
gentu.

Akcja ta została już rozpóezęta — 
wnioski są już w znacznej cz ę śc i o n ra - j ie  odnośnego ustępu jiosiedzeuia Dilo 
cowane i w ciągu miesiąca lutego będą i wczorajsze podać nie było w stanie.

mogły być załatwione. Ale przyznając 
wyższe prowizye zastępcom, wzmacnia
jąc ich siłę konkurencyjną, uczynimy to 
zależnem od waruuku wyczerpywania 
kontyngentu, tak, że na wypadek gdyby 
do pewnego oznaczonego terminu waru
nek ten nie został dotrzymanym, zastrze
żemy sobie prawo powrócenia do da
wnego wymiaru prowizji a ewentualnie 
i odebrania zastępstwa. "W ten sposób 
Wydział krajowy spodziewa się, iż doj
dzie do wyczerpania kontyngentu w tych 
wszystkich powiatach, które zaopatrują 
się w sól z salin, leżących przy kolei, 
a które już teraz pobierają 62% prze
znaczonej dla nich soli.

Wydział krajowy — temi słowami 
kończy się sprawozdanie — bynajmniej 
nie tai przed sejmem, iż dotychczasowy 
rozwój interesu solnego nie jest t&k po
myślnym, jak się spodziewano — ani też 
nie przeczy, iż doświadczenie kilkomie- 
sięczne odsłoniło pewne błędy w orga
nizacji pierwotnej. Wszakże o to do
świadczanie oparty, świadom tego, co 
naprawić trzeba i można, sądzi Wydział 
krajowy, iż nie należy się zniechęcać, 
ale całą usilność w to włożyć, ażeby 
osiągnawizy już cel główny, tj. potanie
nie ceny soli dla konsumenta, osiągnąć 
i drugi, którym jest ustalenie tej ceny 
także, ażeby nie mogła zachodzić oba
wa powrotu do dawnej dowolności. Ze
zaś oprócz wskazanych wyżej środków
także i obniżenie zbyt wysokich taryf
kolejowych do osiągnięcia celu tego 
przyczynić się może — przeto Wydział 
krajowy wnosi: Sejtn wzywa rząd, aby 
taryfy dla przewozu soli na kolejach że
laznych zuacznie obniżył, a przynaj
mniej o tyle, by dla półwagouowyi h 
przesyłek soli przyjętą była taka sama 
podstawa obliczania frachtu jak dla ca- 
łowagonowych.

Trzy i r o i t e i i  m l i i .
L w ów  d. 8. lutego.

Walue zgrom adzenia  narodowieckie- 
go rusk iego  Tow arzystw a pedagogi
cznego i „P ro św ity “, k tóre  odbyły  się 
wczoraj, skończyły się zwycięstwem 
prof. Barwińskiego, co zarazem z n a 
czy, pogromem p. Rom ańczuka, k tóry  
na  w yścigi z moskalofilskim llałycza- 
nynem  nam iętnie  nderzał w  swojej B at- 
kiwssezynie na prof. Barwińskiego a a r 
tyku ły  te  H alyczanyn  w  dzień  zg ro 
madzenia „Proświby“ pow tórzył. Ró
wnocześnie radykały  ruscy w swoim 
Narodzie, j a k  dawniej tak  i w o s ta 
tn ich  czasaoh nam iętnie uderza li  na 
prof. Barwińskiego.

N a zgromadzeniu Towarzystwa pe
dagogicznego, p. Barwiński, objaśniając 
proponowaną listę kandydatów do w y
działu, dodał prośbę, aby go n ie  w ybie
rano do wydziału. Tymczasem został 
nietylko do wydziału, ale też napowrób  
prezesem Towarzystwa w ybrany, a nad 
to córkę jego, nauczycielkę, Olgę, w y 
brano na zastępczynię do wydziału.

Na zgromadzeniu „P rośw ityu ró
wnież prosił p. Barwiński, aby go nie 
wybierano do wydziału — tymczasem 
jednak został wybrany, wprawdzie nie 
140 głosami, jak  inui, ale 82. Jestto  
zwycięstwo ogromne wobec niesłycha
n i  agitaeyi, kióra i podo zas posiedze
n ia natarczyw ie się objawiła. Szkoda,

O konferenoyi mężów zaufania, zwo
łanej na wczoraj przez oztereoh prze- 
wódzców radykalizmu ruskiego, nio nie 
donosi K uryer Lwowski, pomimo że je 
den z tych  czterech jest ozłonkiem jego 
redakcyi. Słychać, że jednogłośnie n- 
ch walono zwoływać wiece, nieść agi- 
tacyę polityczną i społeczną w masy 
lu d u , żądać bezpośredniego, powsze
chnego prawa głosowania więo i znie
sienia kuryj wyborczyoh, a dalej od- 
rznoać wszelkie kompromisy ze stron
nictwami oligarchicznemi i konsewa- 
tywnemi. Ciekawiśmy, co robił na tej 
konferenoyi p. R om ańczuk , którego 
Naród  radykalny w ostatnim numerze 
zowie krętaczem i ostro na niego ude
rza.

KORESPONDENCYŁ
W iedeń d. 2. lutego.

(Towarzystwo dla pogromu sntigemityzmu. — Pe- 
tycya w sprawie obrony żydów. — Neut Frei 

Presse na stanowisku.)

Objaw życia dało stowarzyszenie dla 
pogromu antisemityzmu, będące płodem 
jednej z licznych w i e l k i c h  akcyj *  
stronnictwa liberalnego, i jako taki no
szące na sobie piętno wszystkich tego 
rodzaju płodów, to jest napuszystość 
formy a jałowość treści.

Z okazyi powstania tego stowarzy
szenia podałem wam niektóre szczegóły, 
-— nie zawadzi atoli, sądzę, odświeżyć 
je w waszej pamięci. Jak już sama na
zwa stowarzyszenia wskazuje, jest ono 
niejako reakcją wywołaną potęgującym 
się coraz bardziej ruchem antiżydow- 
skim.

Z natury rzeczy walkę cdpiernć po
winny te żywioły, przeciw którym jest 
onn skierowaną, — wszuk takie uznane 
w świecie prawidło. W mowie będący 
wypidek wyłamuje się z pod tego n a 
t u r a l n e g o  prawidła i stanowi wyją
tek d/.iWACZUJr

Ruch antisemicki skierowany jest 
przeciw żydom, wynikałoby z tego, że 
w p r o s t  u . n i c h  wywoła siłę odporną. 
Tymczasem społeczeństwo żydowskie po
trzebowało dla tej siły „transmisji* —
i tą transmisją jest właśnie stowarzy
szenie dla pogromu antisemityzmu. Na
zywam to transmisją dlatego, że towa-i 
rzystwo ze względu na członków zupeł- 
n : nie nosi charakteru żydowskiego — 
o zem na czele jego stoją osobistości, 
jak :  prof. N o t h n a g e  1, hr. H o y o s ,  
br. P i r ą u e t ,  br. C z e d i k ,  radca dwo
ru E m e r  itp. Chodziło tu, jak widać, 
o firmę i zdawało się, że to skądinąd 
sławne nazwiska same wystarczą, aby 
dla egzystencji społeczeństwa żydow
skiego groźnemu ruchowi tamę położyć.

Dla mnie całe towarzystwo i jego 
działalność jest liberalną blagą i niczem 
więcej — a że tak jest wystarczy rzu
cić okiem na jego działalność.

„Towarzystwo dla pogromu antisemi- 
tyzmu“! już"sama nazwa brzmi parado
ksalnie. Bo proszę: Jeżeli #i panowi# 
traktują antisem ityzrn  ze stanowiska an- . 
typatji lub sympafyi do żydów — to 
trudno rzecz brać na seryo, boć nie spo
sób żydowskim obywatelom ustawodaw
czo zagw arantow ać tego rodzaju uczucia
ii in n o w ie rc ó w . Pozostaje więc tylko kwe- 
stya czy żydom, dla których obowiąz
ków  jako obyw ate l i  państwa n i e  m a  
w u s taw ie  osobnego paragrafu, wyrzą
dzona zostaje w ramach tejże ustawy

ci

I F o " w l e ś ć
przez

f t a r y ę  R o d z i e w i c z ó w n ę .
(Ciąg dalszy.)

— O, Rito, jaka jesteś mądra, jak 
znasz ludzi 1 — pomyślał Kostuś, wy 
eiągając ręce.

Kobieta zawahała się chwilę.
— Dwoje nas pan weźmiesz. Będz|e 
iko! — szepnęła.
— Będę szczęśliwy! — odparł.
W milczeniu podała mu rękę dro

bną, chudą, pokłutą igłą, a on ją do 
ust poniósł, adziwiony, że tyle lat prze
żył i tyle kobiet posiadał, a nigdy nie 
doznał takiej wielkiej szczęśliwości*.

Potem go przecie sumienie ruszyło i 
aiepewność.

— Więc pani mnie kochasz ? -  
■zapnąL

U ś m ie c h n ę ła  się p rz e k o rn ie .
— Czemuż pan teraz Tedwina nie 

p&miftasz !
I  jemu # z a lo n a  r a d o ś ć  p rz e s z ła  s e r 

ce. Poskoczył do Toli i ui8 śmiejąc j e 
szcze matki, dzieciaka porwał w objęcia.

— Mój drobiazg serdeczny 1 za
wołał, okrywając ją  pocełunkami. Po
wiedz, kochasz tatkę?

—  Nie można mówić tatkę od
parła c ic h o — mama się gniewa!

— Niechże mama pozwoli! — po
prosił.

‘— Mów mu jak chcesz, Tolu, bie- 
.nas *°bie na własność! — rzekła 

a> gładząc główkę dziecka. 
n- ~ T  T^ ! — zaszczebiotała Tola

kwiatr *a TV " T 6 wysadzi za okno- w te 
* I  J  ^  [6Ży CZerWOna h i s ,  będę się grzecznie bawiła!

— Mama pozwoli? — srutflv
— Dokuczy pannie S tW ^  _  J

protestowała.
Otworzył okno. Z ganku panna Fe

licja przyglądała się ofiCy n ie> drżąc z
niepokoju

— Ciociu -  zawołał -  m s z ę  
szego dzieciaka popilnować!

— Daj mi go, daj! — odparła, pod
chodząc żywo.

Wzięła go na ręce i patrząc ze łza
mi na młodą kobietę, rzekła serdecznie:

— Dzięki Bogu, że nasz I

na-

W godzinę potem Kostuś z wdową 
szli przez miasto do kościoła.

W oknie u Kiwy siedział piękny Wi
ktor z nieodstępnym Józefem i kilku 
jeszcze kolegami.

Młoda para ich nie spostrzegła, ale 
Józef wnet oznajmił:

— Wiecie? Francuz chodzi pod rekę 
z Helą!

— P leciesz  ! — burknął Wiktor — 
słyszałem, że go odpaliła.

— Dalibóg, poszli razem I
— To idź, zobacz lepiej 1 — zanie

pokoił się Tedwin.
Posłuszny Józef wybiegł i dogonił 

tych dwoje.
— Dobry wieczór! — pozdrowił sło

dziutko. — Śliczna pora do spaceru.
— Śliczna! —  potwierdził Kostuś 

lakonicznie.
— Pani Helena codzień pięknieje!__

umizgał się dalej.
— Tak ? To bardzo osobliwe, bo co

dzień starzeję! — odparła zimno.
— Państwo pewnie nad rzekę, na 

przechadzkę?
— Nie, tylko do księdza! — odperł 

Kostuś.
— Może zapewi#dzi ? — Win»zuj| 

pi#rw#zy!

— Dziękujemy 1 — rzekła kobieta, 
skręcając w bok, do furty kościelnej.

Pan Józef musiał zawrócić do Kiwy.
— No i cóż? — zagadnął go Wiktor.
— Poszli dawać na znpowiedzi.
— To głupia! Jechać z tym hoły

szem do Algieru, żeby tam sadzić ka 
pustą i kalafiory własnoręcznie, a jak 
go bieda ściśnie, sprzeda ją jakiemu 
arabowi do haremu. To frant, co rozu
mie interes! Jestem  pewny, i# i bić 
tęgo potrafi. Setnie głupia! A ja  myśla
łem •  niej. Jawornicki chciał ją wziąć 
do domu, do towarzystwa córki.

— Cha, cha, cha! — zaśmiał sią 
Zawirski — to ty jesteś rewolwerowy
człowiek 1

— A cóż! Kobiecina była dla mnie 
grzeczna, mara względem niej honorow# 
obowiązki. Honor jest moim bogiem.

— Very gentelman! — gwizdnął 
Zawirski.

Szarzało już, gdy załatwiw*zy for * 
malności k#ścielne, Kostuś z e . sw I 
wdową wracał do dworku.

— Panu się spieszy, * tu wyp» 10 
czekać trzy tygodni# 1 y

—  Oj, ciężko czekać I -  *
Pani taka surowa 1 .

_  i  p . .  l e k k o « J i l - j '  “ * '•  “

o-

rańcza więcej zmartwiła niż pana. Tak 
mi żal ojca pańskiego, który sam znosi 
klęskę !

- Jaka szarańcza? — spytał.
— Jak to jaka? Ta o której mi pan 

mówiłeś.
— Ta kochana, której panią zawdzię

czam ? Dzięki Bogu nie straszna. Wy
lęgła się w głowie panny R ity  Ró
życkiej.

Spojrzała nań zdziwiona, potem 
burzona.

— Oszukałeś mnie pan 1 — zawo 
łała, cofając mu rękę z pod ramienia
— .To trochę za wcześni# 1

— Pani nie rada, że m nie bieda

ominęła?
— Nie będę już nigdy panu wie

rzyła !—  B y łem  ja  panią zdobył, zdobędę 
i wiarę. Użyłem podstępu z musu. Pro
szę dać rękę, już ona m oja!

—  W y śm ie n ic ie  pan kłamiesz i oszu
kujesz. Wiem teraz, skąd Tola codzień 
bogatsza w wykręty. Czy pan myślisz 
ten system dalej uprawiać?

— Nie już nigdy, bo wstydziłbym 
się p a n i !

— Bardzo szczęśliwie, bo już panu 
drugiego kłamstwa ni# daruję, choćbym

nawet złożyła małżeńską przysięgę. Pro
szę to zapamiętać!

Raczyła podać mu rękę, ale pozo
stała nachmurzona i Kostuś wyznał 
w duchu, że żartować z nią byłoby nie
bezpiecznie.

U progu odprawiła go.
— P ro szę  mi jeszcze darować godzi

nę ! — prosił pokornie.
— Jeszcze panu dokuczą te godziny. 

Niech pan idzie do ciotki.
— Co roi tam ciotka te raz! Rozko

chany jestem w pani bez pamięci.
Ogarnął ją ramieniem. Usunęła się 

zręcznie.
— Id i pan ! — rzuciła gniewnie.
— Przecież jestem pani narzeczo

nym !
— Więc?...
Spytała takim tonem, że mu krew 

nagle zamarła.
Cofnął się onieśmielony, » 0ua zni

kła za drzwiami.
Postał chwilę i gł owa potrząsnął. 

Widzi mi się, że z republiki wpa
dłem pod absolutną monarchię i prawi.

kochaH. n°W’ Ż6bjm Uk u i.

(C. d. n.)
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krzywda? Chodzi więc o to czy wolno 
np. zwoływać zgromadzenia i wygłaszać 
na nich mowy dążące do „podwiązania® 
egzystenćyi żydowskich obywateli. Jeżeli 
według ustawy żydom dzieje się krzy
wda, a ocenić to łatwo, zwłaszcza ży
dom, z których rekrutuje się największa 
ilość adwokatów, to powinni się o to 
u p o m n i e ć  s a m i  i to w parlamencie 
przez swoich reprezentantów.

Tymczasem dzieje się inaczej. Posło
wie żydowscy, z wyjątkiem Blocha, po
zostawiają obronę rzekomo zagrożonych 
interesów żydowskich najbardziej wybi
tnym członkom liberalnej lewicy wyzna
nia rz. kat. Ci jednak sami, zdaje się, 
nie bardzo się żydami zachwycają, a ile- 
krotnie Lueger swoim sposobem o ły 
dach przemawia, liberałowie z rozkoszą 
się przysłuchują diesem verfluchłen K erl 
i świetnie się przytem bawią.

Dla stowarzyszenia tego rodzaju, o 
którem mowa — seryo rzecz biorąc — 
nie ma miejsca. To też stowarzyszenie 
od chwili swego powstania absolutnie 
nic dla sprawy, którą na swoim wypi
sało sztaudarze, nie zrobił.o Potrzeba do 
tego było aż przyjścia lewicy niemieckiej 
do rządów.

Onegdaj zwołał br. L e i t e n b e r g e r  
do siebie nadzwyczajne zgromadzenie 
wydziału stowarzyszenia i w następujący 
sposób zgromadzonym cel zwołania przed
stawił :

Wobec głęboko sięgającej zmiany 
stosunków wewnętrzno - politycznych i 
wobec dosięgającego punktu kulminacyj
nego ruchu antisemickiego — uważa 
mówca — że nadeszła właściwa, stosowna 
ehwila zwrócenia się do rządu, aby tenże 
cele i dążności stowarzyszenia poparł. 
Mówca przedłożył też zgromadzonym w 
tym duchu rezolucję, która w formie pe- 
tycyi miała być rządowi wręczoną.

Wniosek przyjęto, a deputacya zło
żona z barona Su tnera, Mingazzego, hr. 
Hoyosa, Leitenbergera i Nothnugia w 
dwa dni później wręczyła tę petycyę ks. 
Windischgratzowi i ministrom Baquehe- 
mowi, Madeyskiemu i Schonbornowi.

W odpowiedzi danej deputacyi pod
niósł ks. Windischgratz, źe rząd jes t  zu
pełnie świadomy tego, ze na mocy usta
wy należy się żydom w „danym razie“ 
obrona ze strony rządu. Inn i ministrowie 
obiecali, źe się zajmą sumiennera zba
daniem petycyi.

Innej też odpowiedzi rząd dać nie 
mógł. Ruch antisemicki jest ruchem nie 
tyle wyznaniowym ile raczej polityczno- 
ekonomicznym i przeciw takiemu rucho
wi rząd mógłby użyć drastycznych środ
ków dopiero wtedy, gdyby walka ta 
zagrażała wprost monarchii lub porząd
kowi społecznemu.

Dziennikarstwo atoli stronnictwa libe
ralnego, które bierze zawsze w obronę 
interesy żydowskie, a w szczególności 
Nowa Presse, srodze niezadowolona z od
powiedzi ministra prezydenta, grozi zra
zu nawet rozchwianiem koalicji rządo
wej. Spostrzega się jednak, że to, nawet 
jak na neożydów, zbyt zuchwały kon
cept, i wykazuje, że deputacya całkiem 
czego innego chciała, a minister o ezemś 
właściwie całkiem innem mówił. Depu- 
tacya żądała wobec agitacyi antisemi- 
ckiej, opieki dla c y w i l n y c h  p a ń 
s t w o w y c h  p r a w  obywateli mojżeszo- 
wego wyznania — i w tym względzie 
powoływała się na program ministeryal- 
ny, w którym jako jeden z głównych 
punktów podnosi „stanowcze odpieranie 
wszelkich żywiołów, pokój państwa i 
pomyślność ogółu zakłócających“ -  tym
czasem minister prezydent umyślnie czy 
nieumyślnie przesłyszał wywody depu
tacyi, która mówiła o zagrożeniu życia 
i mienia, o bojkotowaniu interesów oby
wateli wyznania mojżeszowego i odpo
wiedział deputacyi, że jak wszelkim in
nym kośeiołom i stowarzyszeniom r e l i 
g i j n y m ,  tak też i mojżeszowemu uży
czy, w razie potrzeby, ochrony prawnej.

Ale Nowa Presse spostrzega snać, że 
i ten jej wywód, jak i owa pogróżka nie 
ma racyi, więc z całą namiętnością ude
rza na konserwatystów i na ich organ, 
Faterland, który korzystając z odpowie
dzi ks. Windischgraetza, wypowiedział ży- 
dowizmowi pewne słowa prawdy.

Są ustawy, kodeksy, na których pod
stawie żydzi mogą się zawsze do władz 
uciekać w razie pokrzywdzenia na polu 
swoich cywilnych praw obywalskich jako 
bankierzy, kupcy, wyborcy itp. Wyjątko
wych ustaw i kodeksów dla specyalnej 
ochrony żydowizmu, takich, aby władze 
bez podania żyda, brały go w opiekę, 
niema w państwie żadnem, nawet w zży- 
dowiałych Węgrzech, i być nie może, 
odkąd żydzi dopuszczeni zostali do wszyst
kich a wszystkich praw obywatelskich 
n a  r ó w n i  z resztą mieszkańców pań
stwa. Ale żydzi nie zadawalają się ró
wnością — chcą jak Ów B aw anzjk ,  «/- 
leg B ier a u f der Welt, und noch dr et 
F a ta  obendrein.

się wydarzyły . W  Rosyi zaś nędza 
wśród ludu wiejskiego stała się już 
przysłowiową. Nawet w północnej Ame
ryce, której olbrzymia produkcya zbo
ża jes t  pierwszym powodem upadku eu
ropejskiego rolnictwa, poczynają się ska
rżyć farmerzy na nieznośne stosunki. 
Najsilniej jednak te skargi odzywają 
się obecnie we Francyi.

Jakkolwiek F ran cy a  liczy się do 
najbogatszych krajów na świecie, nie
korzystne ułożenie się stosunków, które 
niszczy Europę, i ją  dotknąć musiało 
Odbiło się to szczególniej na francuskim 
stanie rolniczym , położeuie włościanina 
we Francy i jest w tej chwili poprostu 
rozpaczliwe. Do szeregu lat nieurodzaj 
nych  przyłączyła się w tym  roku po
sucha, która spaliła łąki i chłop nie 
ma czem wykarmió swego bydła, a m i
mo wszystkiego jeszcze ceny zboża są 
niskie.

W e F rancy i  ziemia przeważnie od
daw aną bywa w dzierżawę. Nędza dzie
rżawcy wprowadza następnie właściciela 
w kłopoty, praca staje się coraz mniej 
posznkiwaną a nędza ogólną. Niezli
czone bandy żebraków i włóczęgów 
przeciągają od folwarku do folwarku i 
niszczą chłopów. Siano i słoma doszły 
do cen tak wysokich, że wieśniak nie 

]jest w  stanie ich kupować i dziś już 
parę wołów, za którą przed rokiem za
płacił 1000—1200 franków sprzedaje za

Nędza wśród ludu
we Francyi.

Żyjemy w epoce „głodny ch“. Po 
Oiodnym“ proletaryacie robotniczym, 

który się zgromadził pod chorągwiami 
aocyalizmn i anarchizmu, zabiera głos 
„głodnyu proletaryat włościański i pod 
sztandarem agrarnym gotuje się do 
szturmu na obecny porządek społeczny 
w nadziei, że na jego gruzach zakwi
tnie pomyślność i dobrobyt dla stanu 
włościańskiego. Jak socyalna demokra- 
cya i  anarchizm, tak i ruch agrarny  no- 
saą oechy niezmiernej pożądliwości i 
bezwzględnego egoizmu a raczej jedno
stronności, & przytem wszystkie te obe
cne walki kla« mają charakter między
narodowy.

Utyskiwania na trudne położenie rol
nika usłyszeć można nietyłko u nas. 
Tak samo skarżą się w Niemczech i 
Anglii, a we Włoszech jest to z pe
wnością najgłówniejszą przyczyną roz- 
ruchów, które tam w ostatnich czasach

W zastępstwie referenta działu litćrsfc- 
kiego zdawał sprawę z dotychczasowych 
czynności sekretarz A ystawy p. Starkel. 
Mówca podniósł z naciskiem usiłowania 
Akademii umiejętności i Biblioteki jagielloń
skiej zdążające ku uświetnieniu działu Za
pewnioną jest dalej zbiorowa wystawa prae) 
Kraszewskiego. Dr. Estreicher przedstawi 
cenny zbiór pism amerykańskich i polskiąli 
afiszów z za Oceanu. Udano się do wszyst
kich bibliotek polskich z prośbą o nadsyła
nie katalogów i wykazów statystycznych, 
wskutek czego większa część książAc na
szych uczyniła już zadość temuż wyrwaniu. 
Wkrótce ogłoszoną zostanie odezlwa do 
pism polskich w którcjkolwiekbądż stronie 
świata wychodzących domagająca się przy
słania numeru z dnia 1. maja br. W ten 
sposób uzyska się pełny zbiór pism dotąd 
nigdzie nie skompletowany z tą samą datfi. 
Należy się spodziewać, iż wydawnictwa cza
sopism nie odmówią swoich numerów dla 
czytelni w pawilonie dziennikarskim w czk
nie od d. L czerwca do d. 1. października. 
W końcu odczytał p. Starkel spis dotych
czasowy wystawców i przypomniał, viż osta
teczny termin zgłoszeń upływa z d. 15 bm 

Sprawa wystawy specyalnej pism Ideo
wych znajduje się na najlepszej drodze. ' 

Przewodniczący dr. Kubala ośwjadczyf, 
iż Koło literaeko-artystyczne we Lwowie 
zajmuje się gorliwie wystawą wydawnictw 
ludowych i t. z. straganiarskich. S kretarz 
sekoyi p. Amborski rozeszle do . urządów

500 fr. Sprzedaż zaś zboża nic może wydawnictw ludowych i w ogóle, towarzystw 
tych s t ra t  wynagrodzić, gdyż chociaż‘zajmujących się oświatą kwestyonaryusz przy 
tegoroczny zbiór we Francyi wydał pomocy którego uzyskany zostanie dokładny 
tylko 95 milionów hektolitrów, a F ran  i obraz ich działalności. Z możliwą też do- 
cya spotrzebowuje rocznie 120 mil. ] kłafyiością zebrany będzie komplet wydaw-
hekt., sprzedaje się hektoliter pszenicy l nictw ludowych polskich,
najwyżej po 15 fr., a rolnik poniżej | Wyczerpujące referaty złożyli pp. Gu
ceny 20 fr. nie ma prawie żadnego brynowiez (księgarstwo), Neumann (drukar- 
zysku. _ ;stvro), Trzem es ki (fotografia), i Getritz (in-

Lekkomyślność, z j a k ą  naród  f r a u - . troligatorstwo).
cuski s te ru je  n aw ą  swego państwa, : -_
w kradła się zwolna do zarządów po-i . . . .
szczególnych d ep a rtam en tó w  i g m in . ! D y re k c  a  w ystaw y krajowej" zawia-
Wszędzie każdy chce grać jak ąś  wiel- d,,mia interesowanych, iż ogłoszenia do gtó- 
kom yślną rolę. Wysokie jed n ak  t a k s y ' wneS° "rzędowego katalogu wystawy przyj- 
od przeniesienia  własności m ałych mnje "A-lą nie biuio wystawy (Jagiellońska
obszarów g run tow ych  pomimo cią- J- k t ó r e  n i e  ma  ż a d n y c h  aj  e n- 
g łych  skarg  wcale nie n leg ły  zniżę- t ów.  Zaznaczamy przytem, że ogłoszenia do 
niu . Do tego przychodzi wysoki po- katalogu przyjmowane będą tylko do dnia 
datek  wojskowy, k tórem u podlegają L marca br.

8 \  J \
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ii itt 3. lutego.

wszyscy z jak iegokolw iek  powodu n- 
wolnieni od służby wojskowej. Przyj-, 
dzie jeszcze słabość, a rodzina  rolni- j 
ka ju ż  popada w nędzę. Żebractwo i 
włóczęgostwo także wyciąga swój ha- j 
racz z fo lwarków i zagród włościań
skich. Bandy te  składają się z l u d z i 1
zdecydow anych na  w szystko i niebez- i Zapiski osobiste .  Poseł do Rady pań-
piecznych, to też rolnik nie ośmieli gjwa dl. Henryk W i e l o w i e y s k i  wyje- 
się odmowie im datku, wiedząc, że w ^ i ś  w południe na kilkofcygodniowj
razie odmowy zagroda jego  s tanie się pobyt do R7.y,liu.
najbliższej nocy pastwą płomieni. p aI)j Marchwicka wyjechała dziś do
W prawdzie rząd  s ta ra  się "M/y, to Berlina i Warszawy na kilka tygodni.
wszelkiemi środkami ukrócić naduży- ~ n  , r. - „. . . . .  , J Z m ian a  włusuosul. Dobra Knmieno-cia włóczęgów, więzr mu i surowo ka- . . ,, ,, onA . ,, *9 ’, U , . i poi i Podborce 800 morgów obszaru, kupił
rze ale mimo to włóczęgostwo i pod ^  19(U)()0 . Aleksander Krze-
względem ilościowym i pod względem właścii:jl., j ‘rypsowa.
zuchwałości wzm aga się z dniem kaz- . 5
dym . Ostatecznie rząd j e s t  bezsilnym, / s t w i e r d z e ń  e n a b o r u .  Ponowny w" 
iuż  choćby tylko z tego  powoda, że bór hr- St““- Tarnowskiego na prezesa aka- 
wszystk ie  w ięzienia i aresz t*  całej de!"n mnu jętności -esarz zatwierdził. 
F rancy i n ie  pomieściłyby w sw ych Ifgz m in  n a si‘'*y«ieH d la  szkól
m urach  ani dziesiątej części włóczę- w y d z ia ło w y r,b, Do egzaminu przystąpiło 
gów. Wiedzą o tern i baudy  żebracze 42 słuchaczy. kursu matematyczno-przyro- 
i żandarmi. Ściganie więc włóczęgów dniczego i 2 kursu matematyczno-rysunko- 
odbyw a się tylko pozornie i mogą oni v,vgo. Otrzymali patent: z Krakowa: Gen- 
rzemiosło swe zupełnie  praw ie wołno gier Stan., Drozdowski K., Krokowski Jan, 
prowadzić. Krzanowski Wal., Sembrat Franc., Silber-

Do skutków, które przynosi ciężka stein L e o n , Spitzer Salom, i Woźny Tad., 
kryzis  francuskiego rolnictwa, należą ze Lwowa: Janowski Ii., Ligęza .Tan, Pa- 
m ięd zy  innemi : ogólne zubożenie, o- węeki Ant., Piotrzyrk' tMad, Schneider 
pnszczanie roli, wycieńczenie w szyst- Mar. i Witoszyfiski Wł., z Brzeska : Gą 
k ich  źródeł podatkowych, i jako  ko- siecki 'Wład., z Biiczacza: Scieszyński Wł., 
rona tego procesu rozkładezego roz- z Cieszanowa: Fiutowski Teofil, z Droho- 
sze rzan ie  się idei przewrotu. Opu- bycza: Lu kas i o wic/. Leonard, z Halicza:
szczanie roli je s t  wynikiem  g łów nie  Staszkiewicz Mik., z TTorodcitki: Szindler 
pow szechnego obowiązku s łużby  w oi-M nrr .,  Husiutyna: Kruki o w i oz Bron., z Ja- 
skowej. Przeniesieni do koszar miej- worowa: Niżnnkowski Bron., z Kamionki 
skich synowie rolników  uczą się tam Slrtnuiłowej: Pozna liski brano., z Kołomyi; 
now ych idei i p rzyzw yczaja ją  się do Łowicki Julian, z Kosowa: Jo u gań Apo]., 
innego życia. Psuje ich lekkom yślne z Kros a : Peter Jan i Wariat Jan, z No- 
a b łyskotliw e życie miejskie, przy- wego Sącza: Barbaeki Leon, z Nowego
w łaszczają sobie jego  pojęcia, przy Targu: Ursb-wiiz brane, z Oświęcimia; 
zwyczajają się do fałszywego zbycku Książ-k U uje., z Rud.k: Nowosielski Mar., 
i przyjemności, k tórych  potem  na wsi z Sanoka: Niedzielski Stao., z Sielca: Sie— 
znaleść by nie mogli. A p rzy tem  ni- Kcki Jan, z Tarnów;:: Smalee Ign., z Par- 
szczą zdrowie a do um ysłów ich wci- nopola ■ Moroz Mik., z Tłumacza: Malicki 
ska  się żądza zabaw y i w s trę t  do Ant., z ’A adowie: Łaszcz Józ., z Zale- 
pracy. Do roli ju ż  powracać im się s/.czyk: Mą!u; Antom, ze Złoczowa: Wino- 
nie chce, tam  bardziej, że ciężka pra- grodzki Wład., ze Zwierzyńca: Schulz Ig., 
ca na  tej roli nie da im stosownego 7. Żółkwi : Majer Jan
wynagrodzenia . j k i r e d r y  h i s t a r y l  z ru-

* Po wysłużeniu swych lat wojsko- skini językiem wykładowym na uniwersyte- 
wych, taki fizycznie i moralnie spruch-1 Pie lwowskim donosi ('gnu: W łatwym do 
niały młody człowiek, zamiast powró- odgadnięcia zamiarze puścił llalycsanyn  
cić do rodzinnego zagonu, zazwyczaj i pogłoską o kandydaturze hr. Wojciecha 
z początku stara  się znalezc jakieś za- ; D z i cd u sz v e 1; i e g o na nowo utworzoną 
jęcie w drobnym  przemyśle, to mu się j katedrę histoyi powszechnej z językiem wy- 
jednak z reguły nie udaje i osta teczn ie ; kładowym ruskim. Ma to oznaczać, że Po
puszcza się na włóczęgę. ilae.y pragną, aby Polak objął to stauowi-

Podobne_ stosunki pauowa y  w Sy-jsko. Jeśli pot.m rezu lta t faktyczny będzie 
oylii i widzimy do czego tam doszło. J inny, wniosek dla H  iy<::ttnynu łatwy, że 
Liczne rolnicze Izby, p. zakładane w j rząd nie zgodził się aa „ p o l s k ą  intrygę®, 
ostatnich latach we Włoszech, przewi ■ Cóż kiedy wiadotieść ta cała jest prostą

bajką, a rue/.ej rozmyśliłem prze.kręeaairun 
faktów. Istotnie hr. W ojciech Dzieduszycki 
zamierza poświęcić się karyerze akade
mickiej i habilitować się jako docent hi- 
storyi filozofii, ale z językiem wykładowym 
p o l s k i m.  Co do katedry ruskiej, to jej 
obsadzenie uległo zwłoce, z powodu, że 
główny kandydat, kijowski profesor Anto
nowicz. propozyeyi nie przyjął. O ile wie
li y, obecnie najwięcej szans przedstawia 
kandydatura ucznia prof. Antonowicza, ma
gistra historyi p. Michała Gruszewskiego 
z Kijowa. Hutycztmyn  zechce to przyjąć 
do wiadomości.

Di> rzędu n o t io p io jek to w a n y c l i  ko
lei lokalnych — pisze Gazeta S tryjska  — 
przybywa projekt linii, któraby wychodząc z 
istniejącej stacyi Synowódzko wyżnę zdążała 
ku Kruszelnicy a w dalszym ciągu do po
wiatowego miasta Turki. W ten sposób wy
soko cenione uzdrojowisko w Korczynie do
czekałoby się również połączenia kolejowe
go. Zrealizowania tego projektu należy się 
spodziewać, skoro rozpoczną tu pracę naf- 
eiarze, którzy już nabyli pod Synowódzkiem 
obszerne tereny i na podstawie przedsięwzię
tych studyów spodziewają się odkrycia tu 
bogatych źródeł.

W spraw ie  k o n k u re n c y i  koście l
nej wniesiona na ostatniem posiedzeniu sej-

dując katastrofę, czyniły o.o mogły. Pod 
niesienie ceł zbożowych — co obecnie 
i F ra n c y a  zamierza miało tam być 
uniwersalnym  środkiem zaradczym R y 
chło jednak  przekonano się, że złe tkwi 
głębiej i że ni® pomoże obniżenie po
datków, ani podwyższenie ceł zbożo 
wych.

W e  F ran c y i  poczyna  już  utrwalać 
się przekonanie, że p ierw szą przyczy
n ą  klęski ekonomicznej i rolniczej są. 
o lbrzym ie ciężary w ojskowe, i źe je .  
dynie bardzo znaczne zu iżen ie  tychże, 
złemu może zaradzić. Budzi się już 
naw et  w publicystyce pewien ruch agi
tacy jny  przeciw nadm iarow i m ih ta ry -  
zmu. N ieste ty  fakt,  że k ryz is  ro ln icza 
rozwija się tak  samo w S tanach  Z je 
dnoczonych Ameryki północnej wolnej 
od ciężarów wojskowych, wskazuje, że 
przyczyna  złego tkw i jeszcze głębiej
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li i tera tura, księgarstwo, sziuki re
produkcyjne na Wystawie.

W tych dniach pod przewodnictwem dra 
Kubali odbyło się posiedzenie sekcyi 23 
(grupy XXVIII).

mu interpelacya prof. dr. Z o 11 a do komi
sarza rządowego, opatrzona podpisami nader 
wielu posłów z różnych stronnictw opiewa: 
Podpisani zapytują rząd czy projekt zmiany 
§ 9 dotychczasowej ustawy o konkurencyi 
kościelnej, aby parafianie takich miejscowo
ści, w których znajduje się kościół publi
czny nieparafialny ich staraniem utrzymy
wany, uważani byli za wyłączonych ze zwią
zku parafialnego i uwolnieni od konkuro
wania na kościół i budynki parafialne (ma 
cierzyste) — został przedłożony do Najwyż 
szęj Sankeyi, a jeżeli nie, jakie trudności 
stf^ą temu na przeszkodzie ? Czy zamierza 
rząd poczynić odpowiednie kroki, aby za
dość uczynić żądaniu, wyrażonemu w rezo- 
lucyi, uchwalonej przez sejm w r. z., wzy
wającej rząd do przeprowadzenia takiej zmia
ny w ustawie państwowej z r. 1874, któ
raby umożliwiła na drodze ustawodawstwa 
krajowego uwolnienie parafian, o których 
wyżej mowa, od konkurowania do wydatków 
kościoła macierzystego ?

W sp raw ie  c u k ro w a n i  odbyła się 
wczoraj d 2. bm. narada, w której wzięli 
udział: ks. Sanguszko, ks. Stefan Zamoy
ski, dr. Marchwicki, dr. Zgórski, dyr. Fol- 
ter, dr. Henryk Wielowieyski, br. Potulieki, 
Jakób br. Romaszkan i Seweryn br. Bru- 
nieki. Omawiano sprawę- ześrodkowania ini- 

'eyatywy podjętej przez prywatne osoby w ce
lu założenia w kraju fabryk cukru i posta
rania się o potrzebny fundusz akcyjny na 
założenie kilku cukrowani i centralnej rafi- 
neryi cukru. Uchwalono złożyó komitet, któ
ryby stałe tą sprawą się zajmował i prze
prowadził potrzebne negocyaeye finansowe.

B al  d z ien n ik a rsk i ,  urządzony po raz 
pierwszy przez stowarzyszenie dziennikarzy, 
podobnym był na pozór do wszystkich wiel
kich, wspaniałych balów. Miał jednak swo
ją odrębną cechę, która każdego od chwili 
wstępu na salę balową uderzyć musiała: 
uroczystość jakąś. Tak, bo też gospodarzem 
balu było ósme mocarstwo. Gości miłych 
witała cała prasa, ta nowa potęga, za taką 
przez wiek XIX. uznana, — potęga silniej 
sza może od innych, bo nieuchwytna, nie
dostępna, a wiedząca wszystko i nieprzeba- 
czająoa niczemu, co złe, niskie, podstępne. 
Coraz bardziej silniejsza i coraz bardziej 
poważana, wchodzi w coraz ściślejsze i bliż
sze stosunki z publicznością — już czynny 
bierze ndział w życin towarzyskiem. We 
Lwowie w zeszłym roku salony swe otwo
rzyła wielkim rautem, w tym karnawale 
wydała pierwszy swój bal. Wspaniale przy
stroiła salę kasynową na przyjęcie gości. 
Klatka schodowa, pełna zieleni i światła, 
podobna była do ogrodu egzotycznego. Mała 
salka, fantazyą artysty Harasimowicza zmie
niona w wschodni jaaiś buduar, cała mięk
ka od przepysznych dywanów, w tajemni- 
ecem bladem świetle elektryki, przywodziła 
na pamięć bajki z tysiąc i jednej nocy. Sala 
wielka poważną była. Stroiła ją zieleń tyl
ko i emblematy dziennikarstwa. Nad ka
żdym kandelabrem jaśniał olbrzymi wach
larz, ułożony z numerów rozmaitych 
wydawnictw. Reprezeutowane były wszystkie 
pisma polskie bez względu na swe zasady 
i idee, które propagują. Na polu pracy pu
blicznej w obronie swoich programów ście
rają się często, w życiu towarzyskiem łączą 
się w jedność. Nie brakło nawet pism hu
morystycznych i stosownych emblematów. 
Dlatego oprócz piór olbrzymich, były 
tam kaczki i... nożyce. Widocznie dziennika
rze dochodzą już do tego, że będą obcinać 
kupony od ,listo w zastawnych, lub co naj
mniej mają podobuy zamiar. Około godziny 
10. wieczór, sale były już zapełnione gość
mi. Reprezentowane było nietyłko całe to
warzystwo lwowskie ale i kraj Cały, bar
dzo wielu bowiem z obradujących na sejmie 
posłów zaszczyciło bal nasz swoją obecno
ścią. Fomiędzy innymi przybyli marszałek 
ks. Sanguszko, komenderujący ks. Windiseli- 
Graetz, prezydent Mochnacki, wiceprezydent 
dr. Marchwicki, generał Teinpis, wiceprezy
dent Lidl, prezydent Tchćrznicki, prezydent 
Korytowski, dyrektor Deyma, dyrektor Se- 
ferowiez, prezydent Piątkowski prez-s Ku
bala, radca Misiński, Ainfrzej hr. Fredro, 
hr. Borkowski, cały zastęp posłów do Ra
dy państwa i na sejm: Dawid Abrahamo-
wicz, Gniewosz Włodzimierz, Szeliski, Gno- 
iliski Jan, Wiktor, Jędrzejowioz Stanisław, 
Skrzyński Zdzisław, br. Raczyński, Dwor
ski, Merunowicz, Goldman, Michalski, Gnie
wosz Stanis aw, Roszkowski, Lewicki Wi
told, Klemens hr. Dzieduszycki, Rutowski, 
Trzeeieski, Piętak, Woieiech hr. Dzieduszy
cki, Krynicki, Krzysztofowiez, Czaykowski, 
Sala, Jędrzejowioz Adam, dr. Byk. I  wnet 
rozpoczęły się tańce przy muzyce Rolla, po- 
ionesem utworu tego znakomitego kapelmi
strza. W pierwszej parze szedł prezydent 
Mochnacki z p. Abrahaiuowiezową, za nim 
p. Abrahamowicz z p. Marchwicką, dalej 
poseł Włodzimierz Gniewosz z p. hr. Bor
kowską, p. Merunowicz z p. Deymową, p. 
Kubala z generałową Teinpisową, p. March
wicki z hr. Fredrową, hr. Borkowski z p. 
Merczyńską, prof. Roszkowski z p. Zg. rską, 
prez. Tchórzuicki z p. Wiktorową, p. Gnie
wosz Stanisław z p. Seferowiczową i c a ły  
szereg par innych. A potem rozwinęły się 
ożywione tańce, prześlicznie prowadzone 
przez dr. Kopeckiego i Żeleńskiego. Do ka
dryla stanęło par przeszło 100 i był to 
wspaniały przegląd toalet balowych. Około 
północy, gdy starsza i dostojniejsza część 
towarzystwa opuściła salę kasynową, prze
pysznie rozwinęły się tańce i bawiono się 
wybornie niemal do godz. 6. rano.

'a kn ruaw alis .  Frzypominamy, że dziś 
odbędzie się w kasynie niiej.-kim bal t e 
c h n i k ó w .  Obowiązki gospodyń tego balu 
przyjęły panie: Bulkowa, Bozi'1 wieżowa, Bra
tkowska, Breyerowa, Bnreszowa, Ówikhń- 
ska, Cybulska, Czajkowska, Ozyżewiczowa, 
Darowska, Dąbezańska, Dąbrowska, Deymo- 
wa, Długoszowska, Domaszewska, Dylewska, 
hr. Włodzimierzowa i Wojciechowa Dzie 
duszyckie, Dzikowska, Frankowa, Germano
wa, Gerstmanowa, Gnoińska, br. Gostkow- 
ska, Gostyńskie, Grekowa, ks. Jabłonowska, 
Jełowicka, br. Jokiszowska, Alfredowa i 
Tadeuszowa Kamienobrodzkie, Kniaziołucka, 
Kozłowiecka, Krechowiecka, Kruszewska, 
Kunertowa, Langowa, Librewska, ks. Lubo- 
mirska, Machekowa, Madejska. Marconiowa, 
Metzgerowa, Michalska, Mikulowa, Mora- 
czewska, Okornicka, Ostaszewska Barańska, 
Eks. hr. Potocka, Rawska, Renzenbergowa, 
Samolewiczowa, Serafinowiczowa, Seyfarto- 
wa, Schramowa, Skałkowska, Smutnowa,

I Sołtyńska, Tabaczyńska, Tillowa, Wierzbic
ka, Wołoszczakowa, Wszeteeznowa, Ziem- 
bicka. Komitet balu urzęduje w hotelu Ge- 
orge’a. Jeszcze jedna loża pozostała do 
zbycia.

Na Strzelnicy miej, odbędzie się ostatni 
wieczorek z tańcami we wtorek 6. bm.

W „Skale" odbędzie się dziś w sobotą 
wieczór z tańcami.

X Indn Na wczorajszym festynie towa
rzystwa łyżwiarskiego za wyszczególniające 
się ślizganie na łyżwach, otrzymali medale 
srebrne pp. kapitan Reymann, Karol Hillich, 
panny Zofia Jsłowieka i Jadwisia Stromen- 
gerówna. Młodsze i małe panienki natomiast 
zasłużyły sobie niemniej zręcznymi biegami 
i obrotami na ładnie postrojone laleczki i 
inne drobiazgi, które radośnie obnosząc po 
torze, wdzięcznym tym widokiem u patrzą
cych się szczere zadowolenie budziły. Szko
da tylko, że lód nie odpowiadał swemu za 
daniu z powodu pauująeej odwilży.

Nit post.  Towarz. bratniej pomocy nu 
wszechnicy tutejszej urządza raut wielki w 
kasynie miejskim d. 10. bm.

Towarz. strzeleckie zapowiada pierwszy 
postny a wielce humorystyczny wieczorek 
połączony z grą w kręgle, arcy-komicznemi 
deklamaeyami, grą na fortepianie, śpiewami 
itp. ewolucyaini wybornego humoru na pią
tek 9. bm.

IV . po gad .'Hi ku  w związku naukowo- 
literackim (ul. Koper:: i ka 21) odbyła się 
1 bm. przy licznym udziale członków i go
ści — jak zwykle pań nie brakło — na 
temat Hucułów. Zagaił ją p. T. Dwernicki, 
dodając do krytyki rozprawki ks. Badenie- 
go o tyni przedmiocie, spostrzeżenia wła
sne, zebrane podczas swych karpackich 
wycieczek, dotyczące głównie|położeuia eko
nomicznego tog.- szczepu. W rozprawie głos 
zabierali prócz przewodniczącego dr St. 
Kłobukowskiego. pp. F. Rawita Gawroński 
i L. Wasilewski.

D o b ry  teść. Dmyt.ro Jaworowski, za- 
robnik, podpaliwszy wczoraj rano szopę 
swego zięcia Piotra Bukały, gospodarza w 
Soposzynie, umknął do Lwowa i oddał się 
w ręce sprawiedliwości.

OszusSa w osobie Hryńka Bogusławskie
go aresztowała wczoraj polieya na wezwa
nie murarzy Józ. Kapa i Mich. Miśkiewi- 
cza. Bogusławski wyłudził od wyżwymie- 
nionych garnitur czarny, wartości 30 zł., 
buty, czapkę i nieco gotó.rki, podając, że 
ma w kasie oszczędności pieniądze. Ponie
waż twierdzenie B. okazało się nieprawdą, 
poszkodowani spowodowali aresztowanie Bo
gusławskiego, który będzie odpowiadał przed 
sądem.

O bchody narodow e. Z Brzozowa pi
szą nam : Dnia 2 bm. o godz. 10 rano od
prawiono nabożeństwo żałobne za spokój 
dusz w 1863 r. poległych bojowników pol
skich za wiarę i ojczyznę we wsi Dydni 
pod Brzozowem. Nabożeństwo odprawił ks. 
kan. i wicemarszałek rady powiat. Biesiadz- 
ki, kazanie wygłosił ks wikary. P. M.

S m u tn y  wypadek. Gaz. przem  do
nosi: W niedzielę, między godziną drugą a 
trzecią po południu, terminator w pracowni 
krawieckiejLangbanka, zbroiwszy coś w war-,

u i u k n ^ l  » o b a w y  k u r  14. na

strych. Za nim podążył czeladnik. Gdy zbieg 
prześladowcę zoczył, przez okno strychowe 
wyskoczył na dacii; skąd, straciwszy równo
wagę z wysokości trzeciego piętra runął na 
chodnik. Zbiegli się Indzie i podnieśli zbro
czone, na poły martwe ciało. Obecnie do
wiadujemy się, że mimo pęknięcia czaszki, 
złamania szczęki i kilku ziober, teiiuinator 
żyje. Lekarze szpitalni żywią nadzieję, że 
jeżeli nie zajdą jakieś komplikaeye wewnę
trzne, chory odzyska zdrowie.

Jesz iz*  u p ad ło śc i  galiuyjjskio. Na 
wczorajszem (2 bm.) zgromadzeniu wiedeń
skiego stowarzyszenia wierzycieli podniósł 
syndyk dr. Exle — jak telegrafują z Wie
dnia — że. bankructwa w Galieyi i na Bu
kowinie mnożą się, ponieważ uczucie etyczne 
u kupców tamtejszych, czyniące bankructwo 
czemś niehonorowem, prawie zupełnie zani
kło. Dalej powiedział dr. Exle, że z powo
du zaprowadzenia sądów przysięgłych, usta
wa karna straciła prawie w zupełności moc 
odstraszającą. Z doniesienia tego nie poka
zuje się, czy zaznaczono, że słuszne te za
rzuty nie odnoszą się do kupców chrześci
jańskich ale wyłącznie do żydowskich.

Uwięzieni'.’ oszusta. Żywą senzacyę 
w szerokich kołach mieszkańców Wiednia 
wywołało niespodziewane uwięzienie byłego 
właściciela ’ kamienicy, Hyacynta B a r a 
n o w s k i e g o .  Baranowski przybył do 
Wiednia bez centa przy duszy — jak to 
sam opowiadał — wkrótce przyszedł w po
siadanie czteropiętrowego domu i żył oto
czony zbytkiem i przepychem. Był on mi
strzem w robieni 11 długów. Obojętnem mu 
to było jaką kwotę pożycza, małą czy wiel
ką, byle pożyczyó. Przytem odznaczał się 
uajrozmaitszemi dziwactwami.

Baranowskiego uwięziono wskutek skar
gi, wniesionej przez oszukanego przezeń 
niejakiego Sparholza. Sparholz miał zahipo- 
t. kowaną kwotę 20.000 zł. na domu nie
ja k ie g o  Hncheggera. Gdy jednak tenże 
wskutek jakiegoś konflktu z prawem kar- 
nem dostał się na dłuższy czas za kratki, 
wówczas Sparholz wyjednał pozwolenie wy
stawienia domu na licytncyę. Tymczasem, 
zanim przyszło do licytacyi, właścicielem 
domu został Baranowski i wniósł przeciw 
licytacyi rekurs, który został uwzględniony. 
Nowy właściciel poodbierał natychmiast 
czynsze od lokatorów i żył wygodnie, we
soło i spokojnie, nie troszcząc się wcale o 
p. Sparholza. Ale Sparholz nie zasypiał 
sprawy i postarał się znowu o pozwolenie 
wystawienia kamienicy na licytacyę; i już 
komisya licytacyjna zebrała się na miejscu, 
gdy tymczasem pojawił się znowu nowy 
właściciel i wniósł przeciw licytacyi rekurs. 
Baranowski bowiem sprzedał dom, nie cze
kając na licytacyę. To powtórzyło się cztery 
razy, tak, że wreszcie rozmaite nalożytości 
rządowe jak przenośne itp. doszły do pokaź
nej sumy 10.000 zł. i naturalnie ciężą na 
domu na pierwszem miejscu. Baranowski 
twierdzi, że jest jurystą i że „każde prawo, 
każdy paragraf ma boczną furtkę®, które ou 
zna doskonale. Widooznie obecnie nie_“da*° 
mu się znaleźć tej fnrtki. Także dwaj han
dlarze delikatesów wnieśli przeciw Bara
nowskiemu skargi o oszustwo, zresztą ma 
on niezliczoną moc długów mniejszych i 
większych, które wychouzą obecnie na jaw, 
jak grzyby po deszczu.

Choroba eara. Gar wedle ostatnich te
legramów ma się już wcale dobrze. Z Pe
tersburga pod dniem 31. zm. donoszą: Biu
letyny z polecenia ministra spraw wewnę
trznych rozlepiano w mieście na murach, 
rozpoczęto je atoli wydawać dopiero gdy 
niebezpieczeństwo minęło.

Wypadek na balu. Z Brukseli tele
grafują pod dniem 3. lutego. Na wczoraj
szym balu dworskim z okazyi zaręczyn księ
żnej Józefy z Karolem ks. Hohenzolern, 
padł nagle nieżywy, tknięty apopleksyą, je
nerał Iseghem. Dwór natychmiast opuścił 
salę balową.

Uwlęslono w Medyolanie za oszustwo 
konsula holenderskiego i bankiera Emila 
Struth Perstorfa, który prosił zeszłego tygo
dnia o moratoryum. Z książek jego wyni
ka, że aktywa wynoszą 645.000 a passywa 
1,780 000 lirów. W rzeczywistości wynoszą 
aktywa tylko 300.000 iirów. Struth stał 
się ofiarą handlu terminowego.

f  Dr. Ludwik Rzepecki, redaktor 
Gońca wielkopolskiego, zmarł po długiej 
chorobie w Poznaniu. Rzepecki był pierwo
tnie nauczycielem przy szkole realnej w Po
znaniu, a następnie porzuciwszy to stano
wisko, oddał się wyłącznie publicystyce. Po
litycznie stał śp. Rzepecki na skrajTiem 
stanowisku narodowem, ale zawsze zdała 
trzymał się od wichrzeń społecznych. Na po
lu naukowem wiele pracował swego czasu 
z śp. X. Malinowskim, którego „Gramatykę" 
drukował i wydał. Wydawał też dużo ksią
żeczek ludowych za przykładem śp. X. Ba
żyńskiego. Zmarły był także znawcą muzy
ki i teatru.

t  M .k sy in l l iau  S z a rk ie w ic z ,  żoł
nierz wojsk polskich z roku 1863/4 zmarł 
we Lwowie we środę. Wzięty do niewoli 
ciężko ranny w gubernii lubelskiej, odesła
ny do fortecy zamojskiej, a następnie do 
cytadeli warszawskiej stąd do Wilna, Psko
wa, Petersburga, Moskwy i Włodzimierza, 
tutaj pod sąd wojenny połowy oddany i 
przezeń na lat pięć w roty aresztanckie w 
Wołogdzie. wysłany został za ukazem car
skim na nieograniczony czas w Sybir. Sku
tego w kajdany pędzono do gub, krasnojar
skiej na osiedlenie. Na mocy ainnestyi po
wrócił do kraju i pracował przy kolei Ka
rola Ludwika jako stały kierownik w od
dziale tapicerskim i lakiernickim.

Z ak ład  p rz y ro d n ic z y  p. Maryana 
Złotnickiego przy ul. Jagiellońskiej 1. 8 
zaopatrzonym został w źródła naukowe z 
działów przyrody. Z zoologii obejmuje pre- 
parata naturalne w spirytusie i suche czyli 
wypchane lub wylane gipsem, szkielety tak 
ludzkie, jak i ssaków, ptaków, ryb i pła
zów, preparata i modele anatomiczne, wi
zerunki chromolitigraficzne ścienne. Z bota
niki zawiera naturalne preparata suche czę
ści roślin i nasion egzotycznych, drzew, 
kwiatów, zarodków owocowych itp., jak nie 
mniej też wizerunki chromolitografiezne ścien
ne. Również i mineralogia jest bardzo do
brze zastąpioną. Obejmuje bowiem zbiory 
minerałów uporządkowane dla szkół i uczą
cej się młodzieży; skamieniałe kopalne 
części, próby twardości minerałów, podo
bizny największych i najsłynniejszych bry
la n tó w  na ówicOie, wzory krystalograficzne 
itp. Z tego widzimy, iż p. Maryan Złotnicki 
nie mało zadał sobie trudu i pracy, aby 
swój zakład postawić na stopie naukowej. 
Zanim otworzył go, odbył podróż naukow ą
po Niemczech i Francyi, w czasie której 
zwiedzał i badał zbiory naukowe wszystkich 
najznakomitszych szkół średnich i wszech
nic. Na podstawie nabytego doświadczenia 
założył we Lwowie pierwszy zakład przy
rodniczy, z którego wszystkie szkoły śre
dnie i ludowe będą mogły pociągać okazy 
najlepszej jakości po bardzo niskich cenach. 
To też nie dziw, iż ogół naszego społeczeń
stwa zainteresował się zakładem p. Złotnic
kiego, któremu za wzorowe jego urządzenie 
należy się prawdziwa chluba. W ostatnich 
czasach zwiedzili ten zakład nasi najzuako- 
milsi pedagogowie, którzy uznali go za od
powiadający wszelkim potrzebom umiejętno
ści przyrodniczej. Rada szkolna krajowa, 
jak słychać, miała przyrzec swe poparcie a 
.mianowicie polecić, aby wszystkie przyrodni
cze środki naukowe przeznaczone na tego
roczną wystawę były brane z tego za
kładu.

o  w f  a  a  ir*
Zamiast wieńca na trumnę śp. Józefy z 

Kępistych Radziszewskiej, postanowił wy
dział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych złożyć na 20 złr. na fundusz imienia 
Adama Mickiewicza.

K o resp im d en cy a  red ak cy i .  JWny 
hr. W. Z. Nadesłany nam wierszyk uie kwa
lifikuje się do druku.

G ł o s y  p u b l i c z n o ś c i
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobny111 

drukiem)

E aro l Kamieński
(em. radca wyższego sądu wo Lwowie)

otworzył kaueelaryę adwokacką 
• w e  L w o w i e  

przy ulicy A kadem ickiej |. 17, P̂ tro.

910 A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. Leszek Majewski
otw orzył k an celaryę

w ©  L w o w i e  
przy ul. Kopernika pod 1. 18.

C. k. 'wiedeński sąd krajowy w spra
wach karnych zarządził reskryptem z dnia 
23 sty^nia 1894 1. 3315, aby od pp. 0- 
skara Dudic i Simona Lewus, firma handel 
•win zagranicznych, Oskar Dudic i Sp-ka, 
cyrkulująee wigniety nadzwyczaj podobne 
do wigniety firmy Finador, jakoteż z pod
robionemu wignetami zaopatrzone wina fla- 
szkowe firmy Dudic i Sp-ka, dzisiaj urzę- 
downie zostały skonfiskowane. Równocze
śnie zarządził ck. sąd krajowy wdrożenie 
śledztwa przeciw firmie Obkar Dudic i Sp. 
o przekroczenie ustawy marek ochronnych. 
Panowie Dudic i Lewus byli przedtem 
w kondycyi u firmy Yinador.



GAZETA NARODOWA z Niedzidi 4. Lutego 1894. 3

£fvuk’ piękna.
Z t e a t r u .  Na poniedziałek naznaczono 

pierwsze przedstawienie komedyi Zygmunta 
P r z y b y l s k i e g o  pt. „L e l n i c y“ . Naj
nowsza ta praca antora „Wicka i Wacka" 
obudziła wielkie zainteresowanie w naszem 
nneście i od kilku dni zamówiono w kasie 
weększą część lóż i krzeseł. Wróży to do
brze o "powodzeniu kasowem sztuki, która 
niewątpliwie jak i inne utwory Przybyl
skiego długo utrzyma się w repertoarzu.

jS o p tr io a r  t e a t r a ln y .  W teatrze lir. 
Skaibka dziś w sobotę z powodu słabości 
p. Kowalskiego zamiast „Hugenotów" da
nym będzie „Trubadur" opera w 5 aktach 
Verdi’ego. Występ gościnny pny Elwiry Co- 
lonnese, prymadonny opery barcelońskie.j. 
Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3 
„Sztandar" dramat w 5 aktach Emila Mo
reau i Ernesta Depre’a-, wieczór o go
dzinie 7 „Twardowski na Krzemionkach", 
czarodziejsko romantyczna krotochwila ze 
śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Ka- 
mińskiego.

* Caasopistuo techn iczne  organ to
warzystwa politechnicznego zawiera w nr. 
1 z 10. hm. na wstępie obszerny artykuł 
w sprawie stanowiska i wykształcenia te
chników w Austryi z poglądem na stosunki 
techników we Francyi, Rosy,, Niemczech i 
Anglii, poczem następuje artykuł pod tytu
łem „Most Dniestrzański na linii kolejowej 
Stanisławów-Husiatyn" (z tablicą) różne ko
munikacje z budowy kolei Stanisławów- 
Woronieuka, przegląd czasopism technicznych, 
rozmaitości i ogłoszenia. gjj 9

(12 posiedzenie "i sesyi Yr peryodu.)

Lwów d. 3. lutego.

Dzisiejsze posiedzenie rofep rzęło się 
o godz. w" pół lo 12. udzieleniem urlo- 
)u do końca -sesyi mitfistrowi Madej

skiemu i ks. Adamowi Sapieże i odczy
t a n i e m  dalszego szeregu wniesionych pe- 
tycyj. Zresztą całe dzisiejsze posiedzenie 
zajęła budząca wiele interesu i zajęcia 
dyskusya w sprawach szkolnych.

Z porządku dziennego odesłano do 
właściwych komisyj przedłożenie rządo
we z projektem ustawy o organizacji 
szkoły politechnicznej we Lwowie ; spra
wozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie 
zezwolenia reprezentacyi powiatu czort- 
kowsliego na udzielenie poręki dla po
życzki gminy m. Czortkowa w kwocie 
65.000 złr. na budowę domu dla powia
towej dyrekcji skarbu, tudzież na zobo
wiązanie się powiatu do przeznacze- 
kwoty 20 tysięcy złr. na rzecz bu
dowy kolei wsehodnio-galicyjskich, -
sprawozdanie Wydziału kraj. z petycyi 
gminy Zarzecze (pow. Jarosławskiego) o 
przyjęcie, r a  fundusz krajowy kwoty 224 
zł. 12 et. należącej ńę gminie m. Lwo
wa za utrzymanie i leczenie Józefa Igna
cego Folty i sprawozdanie Wydziału 
kraj. o czynnościach odnoszących się do 
nodniesienia hodowli bydła.

Następnie petycyę Wydziału powiat, 
w Staremmieście o udzielenie zapomogi 
na wykonanie nagłych budowji wodnych 
dla zabezpieczenia dróg powiatowych i 
gminnych—przekazano Wydziałowi kraj. 
do zbadania i ewentualnego uwzględnie
nia przy rozdzielanm zapomóg powodzio
wych, a petycyę Spółki wodnej dlaregula- 
cyi Trześmówki o zasiłki na częściowe po
krycie datku koukurenc. mającego uiścić 
się przez włościan — przekazano również 
Wydziałowi kraj. z poleceniem udzielenia 
zasiłku 1749 zł. 12 ct. i na wyjednanie 
na  ten cel podobnego zasiłku z pań
stwowej dotacyi melioracyjnej.

Petycyę gminy m. Renaty na o regu
lacją  środkowej selccyi ‘3-nJej Lipy prze
kazano Wydziałowi kraj., dla przeprowa
dzenia rokowań z ministerstwem rolni
ctwa co do dalszej regulacji tej rzeki 
mię&y Rudą a Haliczem oraz przedło
ż e n i  sejmowi odnośnego projektu usta
wy na najbliższej sesyi.

Przystąpiono do dalszej d y s k u s y i 
s z k o l n  ij przerwanej w czwartek. 
Pierwśzym mówcą na ostatniem czwart- 
kowena posiedzeniu był p. Mieczysław 
R e y ,  który wykazywał potrzebę roz
działu g i m n a z j a  Ąa dwie kategorye: 
hnmanistyczr» i gimuazya, któreby 
miały język łaciński jako obowiązkowy 
a zamiast greckiego inne nauki zgodnie 
z potrzebami epoki.

Dziś wystąpił z dłuższem przemó
wieniem jak° drugi mowea p. A n t o- 
n i e w i c z. Starał się 0n wykuzać, że 
celem należytego "yuczenia młodzieży 
w jęzjkn niemieckim, należałoby jeden 
przedmiot w | g nnazyach i szkołach re- 
alnyćh rykłiidiić po niemiecku.

Polemizował ze sprawozdaniem Ra(j y
szkolnej, jakoby zmniejszenie frekwen-

cyi w s z k o ła c h  ś r e d n ic h  b y ło  d o d a tn im  
o b ja w e m , bo n a to m ia s t  p o w ię k sz y ła  s ię  
f r e k w e n e y a  w sz k o ła c h  p rz e m y s ło w y c h . 
Z d a n ie m  m ów cy  z w ię k sz e n ie  l ic z b y  
u c z n ió w  w s z k o ła c h  p rz e m y s ło w y c h  n ie  
j e s t  ró w n e  z m n ie js z e n iu  s ię  f r e k w e n c j i  
w sz k o ła c h  ś r e d n ic h .

Dalej przemawiał p. Antoniewicz za 
tworzeniem szkół średnich w małych 
miastach a nie centralizowania tychże 
wyłącznie po dużych i przemawiał prze
ciw mundurom szkolnym, utrzymując, 
że nie przyczynią się one do podnie
sienia moralności, ale będą znowu tylko 
czynnikiem do obniżenia frokwencyi 
gdyż nie każdych rodziców stać na taki 
znaczny wydatek, jaki pociągają za so 
bą muudury.

Dlatego też domaga się pod wzglę
dem mundurów pewnych ułatwień dla 
uboższych i przechodząc do sprawy trzy
mania uczniów na staneyi, domaga się, 
by w tym kierunku żadnych ograniczeń 
nie czyniono. Dalej wykazywał złe wy
nagrodzenie nauczycieli szkół średnich a 
ogromne wymagania od nich, wielką ilość 
godzin szkolnych.

Z kolei uskarżał się mówca na małe 
uwzględnianie języka ruskiego w gimna- 
zyach i sprzeciwiał się fonetyce, której 
nie można za co innego uważać jak za 
środek do spolonizowania Rusinów. Na 
dowód przeciw fonetyce cytuje artykuł 
S z k o l n i c t w a  l u d o w e g o  i w j-  
ciągi z wyników akademii umiejętności, 
która sprzeciwiła się wprowadzeniu fo
netyki do języka polskiego, uważając 
rzecz tę za sprawę domową. Skoro więc 
Polacy dla siebie nie chcą fonetyki, dla 
czegóż irają narzucać ją Rusinom ?

Tu gdy mówca przez dłuższy czas 
odczytywał całe stronice ze sprawozda
nia akademii, ks. marszałek przerwał 
mu, zwracając uwagę, że nie iest zwy
czajem parlamentarnym całe d,.ieła od
czytywać, prosi więc, ■ by mówca czyta
nie swoje skrócił:

P. Antoniewicz. Jeszcze mam tylko 
dwi*' stronice. (Ogólna wesołość).,

W końcu dwugodzinną swoją ińowę, 
zr*sztą spokojną, zakończył poseł Anto
niewicz postawieniem następujących re- 
zolucyj:

1. aby jeden przedmiot w nizszem a 
dwa w wyższem gimnazyum wykładano 
po niemiecku;

i 2. aby zniżono lub zniesiono opłaty 
[szkolne;

3. aby Dozostawiouo gronom nauczy
cielskim prawo uwalniania biedniejszej 
młodzieży od przymusu noszenia mun
duru ;

4 . ab y  z a p ro w a d z o n o  lo k acy e  w s z k o 
ła c h  ś r e d n i c h ;

5  &by z n ie s io n o  z a k sz  t r z y m a n ia  
p rz e z  p ro f . u czn ió w  n a  - s ta n e y i ;

6. aby zaprowadzono rewizję rozporzą
dzeń dotyczących fonetyki na podstawie 
uchwał akademii umiejętności.

Po krótkiej odpowiedzi w ceprezy- 
denta rady szkolnrj pi B o b r z j  ń- 
s k i e g o, zabrał głos o godz. 2 p. Ro- 
rnuńcz k, który oświadczył, że nie uwa
ża sejmu za właściwy do traktowania 
merytorycznego sprawy pisowni.

Na tem skończono dyskusyę general
ną i zabrał głos sprawozdawca członek 
sejmu Ćwikliński, który b’ nił języków 
klasycznych a w końcu imieniem wła- 
snem oświadczył się za zniżeniem opłat 
w szkołach średnich.

N a  w n io se k  p . P a sz k o w sk ie g o  o d e 
s ła n o  re z o lu c y ę  p . A n to n ie w ic z a  o o p ła 
ta c h  s z k o ln y c h  do k o m isy  i szk o ln e j i u 
c n w a lo n o  r e z o lu c je  z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  
k o m is ję  s z k o ln ą .

Na tein przerwano porządek dzienny 
i odczytano wnioski i interpelacye.

P. Piłat domaga się polecenia Wy
działowi krajowemu, aby projekta do 
ustaw o posiadłościach rentowych i o 
zawodowych stowarzyszeniach rolników, 
wniesione przez rząd w Radzie państwa, 
rozpatrzył i przedłożył sejmowi odpowie
dnie wnioski.

P . S ta n .  J ę d rz e jo w ic z  w n o s i o p o le 
c e n ie  W y d z ia ło w i k ra j . w y k o n a n ia  tr a n y  
k o le jo w e j z R o z w a d o w a  do R z e sz o w a  i 
p rz e p ro w a d z e n ie  ro k o w a ń  o b u d o w ę  t }

"p . P o to c z e k  in te rp e lu je  W y d z ia ł  k ra -  
jo w y , czy  w y d a ł p o le c e n ie ,  j a k  m a ją  
postęD ow ać w y d z ia ły  p o w ia to w e  w w y 
p a d k a c h , g d z ie  m a ją te k  z a k ła d o w y  g m in  
w sk u te k  k lę s k  e le m e n ta r n y c h  j e s t  z a g ro 
żony .

P. V i v i e n interpeluje Wydział kra
jowy, czy znalazł odpowiednie miejsce, 
w któreinby zaprowadzoną zosta;a szkoła 
rolnicza średnia, w okolicach Tarnopola.

P. M t z i a  interpeluje pana komisa
rza rządowego, na podstawie jakich u- 
staw muszą naczelnicy gmin zjeżdżać się  
na sesve.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą, że ostatmemi 

czasy odbywają się ciągłe narady  , g a 
binetowe, częścią dla przygo tow yw a
nia m ateryałn  na sesyę Rady państwa. 
Ostateczny program  prac będzie uło
żony dopiero po zadecydowaniu, czy 
delegaoye na wiosnę, czy dopiero w 
lecie się zbiorą, a decyzya ta  zależy 
od przebiegu spraw kościelno-polity- 
oznych w sejmie węgierskim.

W  kołach berlińskich uważają za 
rzecz postanowioną powołanie na  miej
sce ks. Reussa w Wiedniu hr. Eulen- 
burga, obecnie posła pruskiego w Mo
nachium. Hr. Eulenburg, osobisty nrzy- 
jaciel cesarza Wilhelma, poeta, muzyk 
i amator sztuk pięknych, jes t  jednym  
z najmłodszych dyplomatów pruskich, 
a wysłanie jego dc W iednia  oznacza
łoby, że cesarz W ilhelm pragnie mieć 
pizy dworze austryackim  osobistego 
męża zaufania.

We czwartek odbyło się posiedzenie 
cywilnego trybunału paryskiego w spra
wie Kom. Herza przeciw spadkobiercom 
br. R inacha. Prokurator wniósł, aby 
trybunał nu uznał przepisania nierucho
mości Herza na jego żonę. Herz nabył 
nieprawnym sposobem fundusze na na
bycie nieruchomości, przeto nie ma pra
wa żąda ich oddania. Należy (onajmniej 
położyć sekwest.r na te dobra, aby coś 
uratować dla wierzycieli panemskich, 
którzy mają pretensye do Rejnacha. Są
dy gardzą pogróżkami Herza; Herz po
stępował jako oszust. — Wyrok ma być 
za 14 dni ogłoszony

Mowa prokuratora rozwiała nadzieje 
Herza. Rochefort donosi, że Herz od^ał 
do druku całą swoja korespondencyę z 
francuskimi politykami. Herz jest w po
siadaniu 45 czeków, na których skreślo 
ne są wyraźnie nazwiska właścicieli. Po 
odkryciu skandalów panamskich Herz 
wsz stkie dokuinenfa wysłał ze strachu 
do Chicago. Wyszedł już pierwszy tom 
pamiętników Herza, „zawierający 'kore
spondencje >go z n :nistrami,"senatora- 
ra.ni i posłami. Rochefort zapowiada, że 
Herz skompromituje ogłoszeniem doku
mentów-posła, który 'by ł  prezydentem 
ministrów, a obecnie wybitne zajmuje 
stanowiska w Izbie. Nie brał on sam 
łapówek, ocalić tylko chciał kilku swo
ich ko) gów i błagał Herza o łaskę dla 
nich.

Donoszą z Belgradu : Król Aleksander,
jak słjchać, odbędzie w kwietniu podróż do 
Stambułu, Wiednia, Berlina i Rzymu. Mi
lan stara się uzyskać u metropolity uniewa
żnienie rozwodu, poczemby Natalia przyby
ła na stały pobyt do Belgradu

Wszystkie liberalne korporaoye w kraj’u 
szlą deputacye do króla z podziękowaniem 
za amnestyonowanie ministrów.

Koniec posiedzenia o g. 3:
w p o n ;e.dzi:iłek 
d n iu .

o g o d z i n i e  2.
następne 
po polu-

Alfred Rassl w Opawie
( T r o p p a u )  S z l ą s k  a u s t r i a c k i

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w  rokn 1857

poleea 5142
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju

hartownie i drobiazgowo.
Próbki i cenniki bezpłatnie i franco

TELEGRAMY.
Opawa <1. 3 . lutego. Pomimo opo- 

zycyi Pol&irów i Czechów sejm szląski 
uchwalił s ta tu t  dla m. Cieszyna, po
czem zamknięty został.

P ra g a  dnia 3. lutego. Wacławowi 
Stepankowi, właścicielowi młyna, ska
zanemu za obrazę m ajestatu  n a  10 mie
sięcy ciężkiego więzienia, odjęto sto
pień oficera rezerwy.

Doktorand medycyny, G-esman, zo
stał aresztowany z powodu, -ź będąc 
obecny w sali rozpraw w procesie 
omladinistów jako  mąż zaufania, n a 
mówił świadka Schmidta do fa łszywe
go zeznania.

Młodoczesi przygotow ują na pier
wsze posiedzenie Izby  posłów interpe- 
lacyę co do sposobu prow adzenia p ro 
cesu omladiny.

B udapesz t  dnie 3. lutego. W  ko- 
misyi prawniczej oświadczył m in ister 
sprawiedliwości SziJagyi, że w nowej 
ustawie małżeńskiej, muszą dla rodzi
ny Królewskiej uchwalone być przepisy 
wyjątkowe. I  tak  małżeństwa w dyna
sty i zawarte w Austryi, m ają  być do
konane wedle ustaw austryacfcioh, zaś 
małżeństwa zawarte w Węgrzech, we
dle ustaw węgierskich. Kom isya p rz y 
jęła cały projekt o ślubach cywilnych 
wszystkiemi głosami przeciw dwom. 
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B e r l in  d. 3. lutego, W p rzysz łym  
tygodniu  będzie w Reichsanzeigerze 
ogłoszony projekt t r a k ta tu  handlow e
go z Rcsyą, a d. 15. brn. ra jchstagow  
przedłożony.

M inister sprawiedliwości Schelling 
ma z powodu starości ustąpić; tekę 
jego  m a objąć m in is te r  ośw iaty  Bossę, 
a tekę  oświaty hr. Udo Stolberg.

K olon ia  d. 3. lu tego. Koln. Ztg. 
donosi z Belgradu, źa na  ju t rz e jsz y m  
obiedzie galowym w pałacu, w ystąp i 
król Aleksander z wielką n iespodzian
ką. (Z Belgradu donoszą właśnie, że 
król zaprosił na  ten  obiad m etropoli
tę  Michała, dalej liberałów, pos tępo
wców i n iektórych radykałów ).

PetcrsK urg  d. 3- lutego. L ekarze  
sądzą, że rekonwalescencya cara po
trw a  kilka tygodni,  i obawiając się 
recydyw y, radzą mu wyjechać n a  po 
łudnie . Car wyjedzie zapewne na 
Krym.

L la  cerkwi prawosławnej w P ra
dze (w Czechach, ju ż  istniejącej) prze
znaczył car na 10 la t  po 2.230 rubli 
rocznie.

R zym  d. 3. lutego. Dzienniki za
przeczają, jakoby rząd prosił by ł p a 
pieża o in terw encyę w Sycylii, Rząd 
nie m a zresztą najmniejszego powodu 
do żalu przeciwko duchowieństwu sy
cylijskiemu, które od la t  upominało 
z polecenia biskupów właścicieli ziemi, 
aby miarkowali się w w yzyskiwaniu 
pracy chłopów.

W  Massie aresztowano kilku anar
ch is tów ; w Turynie  zaś przybyłego 
z L ondynu  anarchistę Bertoue. Z Flo- 
rencyi donoszą, że hr. H ektor Moschi- 
ni, jeden  z najbogatszych właścicieli 
dóbr i słynny bonvivant, znikł od ty 
godn ia  ; został podobno porwany przez 
brygantów.

P a r y ż  d. 3. lu tego, Yaillant miał 
być dziś rano strun-ny . Carnot odmó
wił ułaskaw.’cnia, pejmimo ośw iadcze
n ia ’ m in is tra  p rezyden ta  Periera, że 
bomba nikogo nie zabiła, ze w zglę
dów politycznych przeto rbyloby lepiej 
skazać go na cale życie do robót c ięż
kich. Vaillant oświadcz} ł, że woli 
śmierć jak  ciężkie więzienie.

N a c z e ln y  r e d a k t o r  Part. Sociuliste 
z e s ta ł  uwięziony za z e lż e n ie  Carnota 
w jednym  a r t y k u l e .

Rząd zamierza autorowi ar ty k u łu  
Figara  o pogróżkach K orneliusza H e r
za wytoczyć proces k a rn y  za pogróżki 
przeciw  rodzinie  Reiuacka.

P a ry ż  dnia 3. lutego. W  ratuszu j 
w - W ersalu znaleziono bombę z lontem j 
■tlejącym, k tó ry  wczas zgaszono.

B e lg rad  d. 3. lutego. Przewódzea 
postępowców Garas-zania złożył nare
szcie w izytę  Milanowi.

Próżne są wszelkie usiłowania, aby 
nakłonić Risticza do jakiegoś czynnego 
wystąpienia. Oświadcza ou, że na zaw
sze wziął rozbrat z p o l i ty k ą ; że ubo
lewa nad dzisisjszem położeniem, ale 
jes t  ono tylko naturalnem  następstwem 
zamachu s tanu  z 13. kwietnia, przed 
którym  jano krokiem fatalnym, prze
strzegał.

K o to n u  d. 3. lutego. Król dahoinej- 
ski B ahanzyn poddał się Francuzom  
na łaskę i niełaskę.,

W aszy n g to n  d, 3 lutego. Izba re
p rezen tan tów  200 głosami przeciw  135 
p rzy ję ła  przedłożenie rządowe w sp ra 
wie t a r y f  celnych.

L iz b o n a  d. 3. lutego. Król odroczył 
wybory do parlam entu  na  n ieogran i
czony czas.

Losy S a r c h s e n - M e i n i n g e n - .  Głó
wna wygrana 4000 zł. padła na s. 1980 
nr. 37, druga 2000 zł. na s. 2603 nr.
30; po 300 zł. wygrały: s. 6931 nr. 25,
s. 7541 nr. 31 i s. 8785 nr. 36.

W ł o s k i e  l o s y  C z e r w o n e g o  
k r z y ż a .  Główna wygrana 50.000 lirów 
na s. 7763 nr. 5; po 2000 lirów wy
grały s. 2904 nr. 4 i s. 9567 nr. 38,
po 1000 lirów wygrały s. 5976 nr. 6 i
ś. 6725 nr. 38, po 500 lirów wygrały 
s. 750 nr. 10 i s. 9347 nr. 30.

— Nowe u s taw y  w alu tow e . W mi- 
nisters:wie- skarbu odbywały się w tych 
dniach konfereneye fachowych referen
tów auslryackich i węgierskich w spra
wie dokładnego omówienia i ostatecznego 
zgodzenia się na wnioski walutowe, m a
jące być przedłożone parlamentowi. Głó 
wnym przedmiotem rozpraw było ułoże
nie projektu ustawy co do ściągnięcia 
200 milionów zł. wspólnych not pań
stwowych. Sprawę tę dokładnie omówili 
już obaj ministrowie w czasie zjazdu w 
Budapeszcie. Rząd austryacki i węgierski 
wycofa w latach 1893 i 1894 200 mi
lionów zł. not państwowych z obiegu. 
Najpierw ściągane będą jednoreńskówki, 
następnie pięcio- i pięćdziesięcioreń- 
s..ówki. Ściąganie to odbywać się bę
dzie w ten sposób, że najpierw 40 mi
lionów zł. not państwowych zastąpione 
zostaną jednokoronówkami z zapasów 
kasowych. Resztę 160 milionów zł. not 
państwowych zasląpią srebrne jednogul- 
denówki i banknoty z Banku austryacKO- 
węgierskiego. W Sffmian za srebro i ban
knoty otrzyma Bank 160 milionów zł. 
w złocie. Austryacki minister skarbu 
przedłożył oprócz tego jeszcze drugi pro
jekt ustawy, w którym prosi o upowa
żnienie rozporządzania 112 milionami zł. 
złota zyskanego z pożyczki walutowej 
w celu ściągnięcia not państwowych. 
Węgierski minister skarbu nie potrzebuje 
obecnie specjalnego pozwolenia, gdyż 
już poprzednio pierwszemi ustawami wa- 
lutowemi otrzymał na to generalne upo
ważnienie. Zaprowadzenie obowiązkowego 
rachowania na korony zostało, jak wia
domo, odłożone, na później ; również nie 
przedłoży na razie, jeszcze teraz austrya
cki minister skarbu pro jo’ hi w sprawie 
kwitów salinarnych.

— Hraj, r a d a  ko le jow a  rozpoczęła 
swoje obrady pod przewodnictwem księcia 
marszałka krajowego. Uchwalono regulamin 
z poprawkami Struszkiewicza, Lea i Mar
chwickiego, a instrukcję dla budujących się 
kolei przekazano kom;syi złożonej z prof. 
Skibińskiego, Lea i Kolischera. W dysku- 
syi jeneralnej zaznaczono potrzebę ułożenia 
planu sieci kolejowej i szczegółowych ba
dań każdego projektu. Ocenienie przedło
żonych siedmiu projektów przekazano ko
misji, w skład której weszli Romer. Glanz 
i Falter.

— N iew yp łaca lność .  Wiedeński „Cre- 
dtorenverein“ ogłasza niewypłacalność Marya- 
na Myśliwca w Krakowie, Abrahama Gold- 
berga w Czernioweach i Leopolda Kulki w 
Ołomuńcu.

S tan  p o w ie r z a .  W czoraj popołudniu 
i w nocy p a d a ł śn ieg , dziś rano śnieg  z 
deszczem.

Barometr idzie  w  górę,
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łuduie 764 nnu.

Prognoza na dobę d n ia  4 . lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południow o-zachodni o średniej 
prędkości 5 misek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około — 0°C, niebo będzie przew . zachm u
rzone, a względna wilgotność pow ietrza 
około 85°/,,-

Opad śn ieg  nieznaczny z deszczem .

J u t r o  d. 5. lutego: 
sw. Kseni M.

św. Agaty P. —

Nadesłane.
(Z s  tę  r u b r y s ę  r e d a k c j a  i i e  odpow iada)*

847 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisłaiwsk
b. asystent .kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator klinik 

prof. Puchsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetm ańska 1. 10 H. piętro
ord. od 12—1: 3 - 4 .

W sali Frohsinu
915

Z r y u k m  towarowych*
Wiedeń 3. lutego. Dzień dzisiejszy nie przy

niósł żadnej zmiany, usposobienie pozostało mdłe1 
ruch nieznaczny.

Sprzedawano pszenice na wiosnę po zł. 7'48, 
j 7‘47, na inaj-czeiwiec 7‘5Ś, na jesień po zł. 7 76, 

żyto na jesień 6‘60, 6 59, owies na wiosnę po 
0‘90, 6 91, kuinirudzę na maj czerwiee 5*18, no- 
wano żyto na wiosnę po zł. ' '16, 6 18, owies na 
jesień 6 32, 6’34, rzepak na sierpień-wrzesień 12 5 1 
do 12-65.

D z i a ł  e k o i ?  m i e z r i ^
Losowanie. Przy ciągnieniu dnia 1 

bm* losów S t .  G e n o i s  padła główna 
wygrana 50.000 zł. m. k. na nr. 59227 
druga wygrana 5000 zł. na nr, 19207’ 
trzecia 2000 zł. na nr. 9393, [-zwarta 
1000 zł. na 58096. 1\> 500 zł. Wy 
n: 35740 i 61295; po 250 zł nr l i o /  
8445, 18936 37981 ; po 200 zł L  i

l i a f 49 i l n 10! 46098 48754' 6522] i
1 1 5  " ń -m  -7 , Z ; J Vgraly 1111 inera : 461
on i  ' i i - i  i n o  -4'* 9318 14167 28943 3013 36046 4086; 43091 44191 47707
50742 51186 51099^52653 58415 60097
62408 62478 63502 i 74863.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 3. lutego.

Hotel Metropol. B. Wojciechowski z 
Rosyi, A . Strocki z Bursztyna, J .  Gartlenn 
z Brzeżan, F. Zieliński z Krak)w‘., E. Jau- 
tzer z Krakowa, K. Wiczchleyski. z S^aw- 
czan, J. Koss z Jarosławia, M. Pichler z 
Dobrowlan, T. John. J. Gumiński z Tłu
macza.

Hotel Europejski. W. Wolski z Scho
dnie, T. Fleszar z Łańcuta, hr. E. Dziedu- 
szycki z Izydorówki, K. Łąezyński z Jaro
sławia. L. Bernacki z Kamionki Strumiło- 
woj, K. Ilgner ze Stryja, dr. H. Kiesler z 
Czerniowiec, S. Bogdanowicz z Pyszkowiec, 
B. Rotter z Suchodoły, E. Fibich z Chor- 
kówk., W. Urbański z Sanoka, dr. A. Ło
wy z Niska, F . Harok z Bielska, B. Sado- 
ruwicz z Wilczkowiec, J .  Bogdanowicz z 
Kossowa, E. Rothstein z Brodów.

Hotel Szwajcarski. A. Lówy z Wie
dnia, A. Budzyński z Michowa, D. Anto
niewicz z Zamibrowy, dr. B. Obfidowicz z 
Krakowa, J . Szumpeter z Buska, K. Domian 
A. Domian z Kołomyi, T. Rozmarynowicz 
z Krakoma, J. Pieniążek z Nowego Sąeza, 
A. Maryńczuk z Kołomyi, J. Mandellbaum 
7, Stanisławowa, A. Smólski z Słobody.

w niedzielę dnia 11. lutego
będzie dę prodnkowf ! we Lwo
wie p. M erelli przy współu
dziale L oli M erelli. — Po ra i 
pierwszy we Lwowie. — Cud* 
i baśnie wszechświata. — Za
gadkowa powietrzna tancerka 
Miss Lola. — Żywa metamor
foza. — Sztuczni ludzie z No
wego Yorku jakoteź najnowsze 
patmysteryum Europy. — The 
wonderful Mysterie Dark. — 
Zniknięeio damy w powietrzu 
przed oczami widrów chociaż 
ją  kilka osób z pośród publiei- 
ności skrępuje i trzymać bę
dzie.

Ceny miejsc: Fotel 1 *ł. 
50 co, II. miejsce 70 et. p a r
ter 40 ot.

Sprzedaż biletów od g. 7. — Początek o g. 8.

866 D e n t y s t a
W szech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bioikowsfr
po ukończeniu specjalnych studyów 
w instytucie odontologicznym w Ber
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipdka 
ordynuje od 9 —1 i 3 —6

ulica Trzeciego M aja
dom dawniej Tennera 

lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8*

Dr. ANTONI R0ICKI
(-A_. B S B G S B )

od lat przeszło 2C specyalista ch o ró b  
wenerycznych i skórnych 

m ieszka ob ecn ie  ul Z linorow lcza  1. 1
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ordynuje oi godziny 10—11 z rana i od3—5pop.
Na żądanie: 907

PO R A D N IK  pocztą zł. 1'50.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 005

Dr.Kazinrerz Podlew ski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lasrara w Berlinie 
0 r d . 3 r n . - U j e  od 1 1 - 1 2  1 od S - l  

ul. ChorąiczyKny 16.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na k lin ic e  r rof- K u p o sieg o  i oddział, 

p ro f . L a n g . w e  W ie d n iu

m ie sz k a  „ la c  B e r n a r d y ń s k i  1. U  I*
O rd y n u je  od 1 1 -1 3  i od 3 - 5 .

Prospekta Zakładu wodoleczniczego 
G ftessh u M -P u cb iiieiu  gratis i tran co.

51S9 C H A ® . C flO C W LA T
J & I . ^  E  r * * *  f

- ■:--v f f

U ufcy

Najlepsze czernidło na świecie!

FEIt\0liBi\BT'n
CZERNIDŁO DO OBUWIA

w i d  3 0  E l  3ŚT.
F a b ry k a  za ło żo n a  w  ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera w itryolejn, daje czarny, 
b łyszczący  p o ły sk ,  skórę czyni trw a łą .

 B o n ab y e la  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy ba żnie uważać na moje

nazwisko FEUNOLENDT.

K
c. k. nadworny maszynista 

W i e d e ń , Y I I . / l .  K a lse rs traase  N r.  71. ^
N ajlepsze now ości w  zak res ie  pleców . Nap; j 0®"eentra]nego 

torem, z płasz.-sami do w enty lac ji, iraiory j 
ogrzewania lub osuszania.

1 'ieće em aliow ane w każdym koł,"” e'kftjo w e .
N ow e przenośne em aliow ane pi® ^ paten tow anym  zb lor- 
Nowe urzenośne piece ao u r  _ temperaturze.

n ik lem  c ie p ła , 0 ,tr,!?fej„ol.e? .0e piec do w ęgli, bez dymu.

K aflc^ o ^ w y k ł a d a n i a * ścian, nie do zniszczenia.
ijeaspłatni®.

S k ład  we r.wowie u Jana Szumana, plac Berm ski ]4_

s ta r e  i now e t p n e a a j e  
4638 n a jta n ie j

EM IL łY EiKEii
WlCR I., S*lzth»rg*»M 4

Haj w y b o r n ie js i#

Cukry deserowe
które przez Szar Odbiorców za najle
psze uznane zostały. */s kilo mieszanych 
złr. 1.20. V, kilo Caeao proszkowane 
w puszkach blaszanych złr. 1'50. 'I, ki 
lo Czekolady doskonałej po 80,90 ot. 
„ wyżej '/> bili K arm elków  mięsza- 

nych 75 ct. 
p  o  1. e  □  o ,  4741

Henryk T reter
właśeiciel parowej fabryki czekolady 

■Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

„ s z . A . i f l - c r j i s d r y  -w ł o s y  o z d o b ą ,  c z ł o w i e k :

K A P I L L A R I U m  „ W o d u  c h łn o W « “ wamacuia cebulki . włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct. 
W Q D A  A TE1K SIA A  niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 60 cut. 

R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gwarancyą nieszkodliwy).

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J. GÓRNEGO 1 T. PILARSKIEGO
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .



S A Z jkTA NARODOW A ź Niedzieli dnia 4. Lutego 1894. Nr. 27.
n a k ł a d e m  

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WŁAD. IMOffSEIEGO
K r a k o w i e

wyszło świeżo dzieżo p. t . :

NAO MĘKĄ PAŃSKĄ
wyjęte z kazań najsławniejszych 

mówców kościelnych.
Stronic 104.

C e n a  e g z e m p la rz a  3 0  c e n tó w , 
z p r z e s y łk ą  35 c t.

Na karnawał!
L A K I E R

mieniący i czarny na buciki,
Proszek brylantow y do włosów,

Puder ryżowy
biaJy, różowy i żółtawy.

obok wysokiej prow izyi, może każdy ma
jący znajomości z%robie przez przyjmowa
nie zamówienia na przedmioty patentowa- 
w każdym powiecie łatwo odbyt mające. 
Oferty obok 5 et. marki na odpowiedź pod 
„1050:< do J .  A ubreclit, P ra g a , G rabcu  2.

we flaszkach oryginalnych i na wagę
itp . itp. 4898

p o l e c a
Alojzy Hubner

Lwów, Rynek 38.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  c e n c ie  i d  w y r a ż a .

ME B L E  ŻELA ZN E w wielkim wyborze 
poleea P io tr  (  h rzą s to w sk l, handel 

żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na
przeciw katedry).
■ / ALOSZĘ R O SY JS K IE  damskie, mę- 
IV  akie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S. G A B R IE L  & J .  CHLEBO W N IK
Lwów, plae Halicki i. 3. '

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  z najiep
■tych fabryk poleca Karol Marecki, 

Lwów, Batorego 28. 854

CTBUSZKIEWICZ krawiec, 
O  ja praeowaię sukien męskie 

en Bernardyńskim i. 10. Teleft

poleca ewo- 
ęskieh przy pla- 

Telefon 415.

rrN A JD Ą  umieszczenie: K oniuszy rozu 
AJ miejąey się na weterynaryi. C hm ielarz 
Czech. M agazynier kawaler. Leśniczy 
egzaminowany, człowiek starszy, kawaler, 
o skromnych wymaganiach. P is a rz  obzna 
jomiony ze stosunkami lwowskiemi, oraz 
kilka bon i panien służących. Zgłoszeni 
przyjmuje Biuro wywiadowcze J. Polańskie
go, Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5.

ZDOLNY K R A W IEC  przybyły z Wie 
dnia, przyjmuje wszelkie roboty sukien 

męskich i damskich angielskich oraz dla 
amazonek do domu i po za domem. A. 
Raik, Skarbłowska 37. 887

KONIAK T O K A JSK I tylko Z prawdzi
wego i czystego w ina wyrabiany, za 

którego naturalność ręczę i który tysiące 
anaweów uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie J a n a  B o d n a ra , ulioa 
Akademicka 20. Cena za dużą flas.kę złr. 
1-50. Zamówienia z prowineyi odwrotną 
pocztą.

^ T i ł i  POSADA. Znane z reputacji, 
*3 renomowane Towarzystwo ubezpieczeń, 
poszukuje osobę obracającą się w lepszych 
Kołach towarzyskich Lwowa, chcącą się 
poświęcić akwizycyi w interesie żjciowym. 
P łaca s ta ła , jakoteż prowizya. Tylko 
esoby, mające poważne zamiary i chcące 
sobie przyszłość zabezpieczyć, zechcą zło
żyć swe oferty pod: „F. A. Lwów, restan 
te", tylko za okazaniem kwitu.

ŁGENCYA PO ŚRED N IC ZEŃ  Domini 
V  ka  D oboszyńsklego (koncesyonowana 

przez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie
szczenia urzędników prywatnych, rządoów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie i jak 
nsjakuratniej. 8ń5

C o  t 3 r a . z I e : Ć L
św ie ż y  t r a n s p o r t

P R O S Z K U
Zacherlina i Andela

do wygubienia robactwa wszelkiego rodzaju
poleca 4893

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 38.

n /Y S P R Z E D A Ż  sukieuek, płaszczyków, 
l i  ubiorków dziecinnych, bluzek, halek i 

gorsetów. Bimbaum, Krakowska 2<>.

D<____________________________________  _
nlo do sprzedania. Wiadomość w Ad

m inistracji .Gazety Narodowej11 Karola
Ludwika 3. 874

Herbata chińsko-rosyjska
ed najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specjalni® polecamy po 5 złr. i po 4 złr. 
font. Okrnchy herbaciane z najdroź-zych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr.

RZĄDCA EKONOMICZNY, posiadający 
studya rolnicze , poleea usługi swe od 

wiosny. Adres: Chyeko, Podhorodce, p.
Schodnica. b81

IN SE R A T Y , ANONSE do wszystkie! 
I  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Contr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

P O W IA T O W E  Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 

cenach hurtownych Sól kam ien n ą  w ka 
wałkach i mielona dla bydła , koni. Sm a
ro w id ła  do wozów i Oliwę do maszyn.

838

Przez Biuro rekomendacyjne 
R. Koczorowskiego w Poznaniu

poszukują umieszczenia w Galicyi:

Nauczycielka Polka
w średnim witku , z patentem , doskonała 
w franouskiem (była nauczycielką przez 
at kilka w Fianeyi), niemieekiom, muzyce 

i naukach ścisłych.

Nauczycielka Niemka
z dyplomem , wysoko muzykalna i w ykła
dająca język niemiecki, francuski, angiel

ski i nauki ścisłe.

A g ro n o m
inteligentny gospodarz, obeznany grunta 
wnie z gospodar»twem postępowem, fabry
ka uprawą z iem i, chowem inwentarza itd

C t o r z e l & u j
z doskonałemi rekomendaeyami z zarządza
nia samodzielnego większemi gerzelniami, 

przytem zdolny monter.

N a d l e ś n i c z y
akademik z Ta rantu , ebeznany grunfownie 

z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa
leśnego. 5206

GRUN TA  pod budowę d» nabycia. Fran
ciszkańska 15. 872

B u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla ehorycb 
10 zł. kilo Nr. CO z truflami zł. 7-50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybór

3-50 kilo Na ;iądanie cenniki specyalnejny zł. 5 56. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
franco. Ma na skład zie Zarząd dworu La; skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 
szyn p. Brx«żany. 884 f Brzeż. ny. S44

Majątki lasowe
191 morgów roli, 65 m łą k , a 366 m., 

la su  jod łow ego  w ysokop iennego , odpo 
wiodnie budynki eena złr. 60.000.

300 morgów roli, 45 m. łąk, 71 m. pa
stw isk, a 216 m orgów  la sn  bukowego, 
znakomite budynki, cena złr. 65 000.

do nabycia 5203

pod korzystnym i warunkami.
Bliższych wyjaśnień udziela 1. Topolnickl 

Agencya handlowa, Lwów, Pańska 13. ’

Jan Ad. Klein w Opawie
Fabryka wódek i rumu, dom 

eksportowy herbaty rosyjskiej.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier siołowy' 
1-litrowa flaszka złr. 140, */, 80 ct., l/ t 45 
et. Cognac Markę Soeiete Girondine za bu- 
telsę *2‘—, **2'60 1 ***3*60 do nabycia 

we wszystkich większych handlach. 
Jamaica Bnm zo litrę 3' , 2-50, 3 50. 

Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4‘—, Nr. 
8*50, Nr. 3 6 50, Nr. 4 8*50, Nr. 5 10-50. 
Cenniki na żądanie franco i gratis. Kores

ponduje się w języku polskim.
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T y l k o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

0 ON* t-a °

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
z łr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

S łeg frłed  B o d a so h e r
W Jen, I I . ,  P r a te r s t r a s s e  61.

( awniej Grosse Pfargasse.)

Dla Irnj stajennej
polscdmy Panom Gospodarzom wiej
skim najusilniej nasze znakom.tekrajacze karmy
po cenie 29 złr. wzwyż,  w najroz
maitszy: h gatunkach, dla stajen od 

2 do wyżej 100 sztuk bydła. 
O p ró c z  tego K r a ja c z e  burafeow, 

sz ru to w n ik l  i p a ro w e  p rz y rz ą d y  
do sp a rzan ia .

Przez przerabianie karmy tern i 
machinami osiąga się nietylko zna
czną oszczędność na karmie, lecz 
także daleko lepsze jej zużytkowa
nie, tsk , iż koszta nabycia w bar
dzo krótk m czasie się zwracają.— 
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Umrafli <& Co ,
FABRYKA M A C H IN  G O S P O D A R C Z Y C H  

w  F r a d z e - B n b n a .
F ilia  we Lwowie: 5171

przy ulicy Gródeckiej I. 61.

/ i r t
‘ / ś y  ł *  g y  /

N . S tln g F a  W iedeńsk ie

P I E C K Y H H A
uznane jako najw yborn ie jsze  do h e r 
b a ty , w ina  1 lodów . Złożone w sa
chem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nie nie traesc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
leeió dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łą d e k  polecans przez lekarzy. Za na
desłaniem przekazem 40 ot. wysyłamy 
Dud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

H. Stingl & Neffe t e :

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekundarjnsza D r . Sehipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łnebo - 
tę  (nie » urodzenia) szara w uszach, s trz y 
k a n ie  i t. c usuwa zupełnie. Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
P iotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czemiow- 
w eh  W. Bełdowic* a p t ; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo
rowski apt. i  0. Jah r apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahans apt.; w Brodach B G runspana; 
w W iedniu; Pleban, Stephansplatz 8, Twer 
dy, Mariamlferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is: „C. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu*1

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 5034

ZMIANA LOKALU.
Artystyczny zakład

wyrobów złota i srebra
oraz rytownictwa i eyzclarstwa

Barucha Dornhelm
został przeniesiony

z  u lio y  T e a tra ln e j do
E y u k u  pod 1 .4 3  j
gdzie przyjmują się wszelkie roboty 

i reperacye w zakres ten wchodzące.

D la s ta rszy ch  1 m łodszych

MĘZCZYZSI
Preparaty odmladniającs

n ad lek a rza  sztabow ego D r. M U lIera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i priez lekarzy z dobrym skutkiem uży
wane i polecone przeciw wszelkiego ro
dzaju stanom  o słab ien ia  powstałych 
skutkiem ro zs tro jen ia  nerw ów , ta j 
nych grzechów  m łodości 1 wynzdań 
zaczem idiie nerw ow e osłab ien ie  ko 
ści pac ie rzow ej, oraz nerw ow e d rże 
n ie  ra k  i nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła 
bieniom  nerw ow ym  i w yczerpaniu  
s i ły  m eskiej (Im p o ten c ji) . Cena z do
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
S t. G eorgs-A po theke, W len, V/2 Be- 

z lrk , lV lm m ergasse, J J ,  . 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 49:3
Skład w e L w ow ie w aptece p. Ml- 

ko lascha . _ _ _ _ _ _

którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma
ją zupełną wartość według k u rsu , i losy 
te mogą w m ały ch  m iesięcznych ra ta c h  
odkupie. Tudzież losy zastaw ione  n.i p ro 
w ineyi za nadesłaniem pokwitowania zo
staną wykupione i resztująoa naleźytosć 
wypłaconą. Wszelkie gatunki losów w ma

łych miesięcznych ratach sprzedaje
Bank- und Wechslergeschaft

A. Gutfelcł
W ien , I., W ipp llngerstrasse 27.
5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast Bławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

Bez prucia
przyjmuje 5270

do chemlcznogo czyszczenia, 
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory mesiie i s u t a  damskie
Pierwszy wiedeński

Szymona Weissa
Lwów, Kopernika 1. 12.

Na życzenie czyści ubiory za pomocą pary 
w przeciągu kilku godzin.

Pasy do maszyn. 
Płyty i węże gumowe

t e k t u r ę , a s lie s t , m i n i i ą  b l e w s s
poleca po cenach fabrycznych

skład farb, iakierów i pokostów

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Większym odbiorcom znaczny rabat

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

I E S e \ i s s n . e r a - :

do nauczenia się bez nauczycie la  czy
tać. pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m iesiącach , po angielsku w  24 
le k c ja c h . Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 złr. 35 ct. 
Komplet, (obs kursa) 2 złr. 80 ct. — 
M etoda ang ie lska  z wymową. Kurs I. 
1 zlr. 7 ct. Kurs II. z wymową i prze
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct. — 
Komplet 2 złr 40 et. PR ZEW O D N IK  
DO A M ERY K I z rozmówkami angiel- 
sldemi 56 ot. O BRAZKI DO N A U K I 
POGLĄD OW EJ (obejmujące w I. i I |. 

zeszycie 400 figur) po 56 et. zeszyt.

Najlepsze Elementarze
Po lsk i z 2 0 — 40 wzorkami pisma, ry
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedagogiczne- 
n i i ; oprawny 35 ct., broszurowany po 
20 i 7 ct. P o lsko -n lera icek i z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 r j-  

cinkami po 58, 28 i 14 et. 
Powieść ludowa A LIBA BA  i 40 Z B Ó J

CÓW 23 ct.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie .  5078

Konkurs.
Jest do obsadzeni* posada 5267

asystenta huty cynku
JW. Andrzeja hr. Potockiego

w K o m ,  z r o cz n ą  płacą 900 złr. oprócz 
wolDego  m ie s z k a n ia  i deputatu n a f ty  na 
św ia t ło  a węgli n a  opał.

Ubiegają:-}' się o tę posadę, winni od
nośne m etryką, _ świadectwami lekarskimi 
fizycznego uzdolnienia, tudzież odbytej prak
tyki udokumentowane a dakładay życiorys 
zawierająco podania po koniec lu te g o  
1894 wnieśś na ręce Z a r zą d u  z a k łn d ó w  
g ó rn ie z je k  i hu tn iczych  w  Sierszy p o 
c z ta  T rzeb in ia .

Pierwszeństwo w zasadzie przyznznem 
będzie kandydatom z dłuższą praktyka; w 
hucie cynku lub w lalmratoryum ehemi- 
cznem zajmującym się analizą rud i krusz
ców.

Administracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach.

| im Tanniąae de Sanie
i  de Bagnols Saint-Jean.
^  Czerwone Wino deserowo naturalno znane i wysoce cenione przez lekarzy 
& i publiczność w całej F ran cy i, H iszpanii, Anglii i Ameryce, skuteczniejsze od 
śji wszelkich win leczniczych dla przywrócenia s i ł  1 zd row ia  n osób o słab io - 
2  nych przez długie choroby, bezk rw ts tyc li, u starców i k o b ie t podczas k a r 

m ien ia . Używa się znwsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych  b iegun 
kach , b la d a c z c c , u tru d n io u em  tra w ie n iu  i bezsilności 1 w ycieńczeniu 
z podeszłego w ieku  lub chorób chronicznych j a k : podag ra  1 renm a- 
tyzm . Dosyć wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o w ybornym  sm aku 
W IN A  .A G N 0 L S  ja k  i  dobroczynnem  d z in łan iu  jego  na  żo łąd ek  1 
ca ły  organizm .

Ilostoó można we L w w ie  tr aptekach pp .: M ikolascha , Weuiiórtkiego 
|  w cukierni pp .\ H ausera i  Bieniedzkiego i  w handlu w in  pp . Musiai*wie$a 

I  i  Janilca. 51^7 ra
ł w i v s v a v * w ( v  a v s « s v 6 9  6 « 6 v a v 6 V 6 v a v i

2 5  s ł r .  n a g r o d y

otrzyma ten , kto w pismach „ D z w o n 11 
, ,W ie n le o “, „ P a z o z ó łk z *  znajdzie coś

niezgodnego z religią katolicką.

Dużo pieniędzy
mogą zarobić porządni luhzie każdego sta
nu, którzy obejmą zsstępstwo naszego ban
ku (prawnie wystawione losy na raty 1 u- 
działy Towarzystwa losowego). Interes nasz 
istnieje od 15 lat. Bardzo uczciwe. N a j
wyższa prowizya z prem ią, a swentualuie 
stuła płaca. OLrty wnieść należy: Com-
,. ,a n d it -  G eserlschaft B rlld e r  D lrn fe ld , 
B n d a p e s t, B adgasse 4. 5274

garesaHHc*     m— Hwanwitmi-i*

I Tiiid capsici cempes.
*  CPain-Expeller],

eeia
1 zarazem 5266

Władysława Skwarczyńskiego,
zbroszurowana 5 złr., oprawna w płótuo złr. 
5*50 bez przesyłki, do nabycia u autora we 

Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

w wielu aptekaoh pe 
złr. 1.20, 70 i 40 kr.

wyrobu PraskióJ apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierza
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 

o oenie 
za

butelką. Przy zakupnie na
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y  n i » 
flaazki z oohronną marką „kotwioą11, 
jako prawdziwe.— Centralny skład:
Apteka Richtera pod Złotym lwem,

w  -PracZzo, —

fabryka rosolisów, likierów i wódek polskich

I
S n u a o y ę

robią nowo wynalezione o ry g in a ln e  Ge
new sk ie  rem ontoary  G oldln . Tych ze
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowej 
odróżnić -d prawdziwych złotyeh. Cudo
wnie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się p ise
m nie trz y le tn ią  gw arancyę. Cena jednej 
sztuki 6  » ł r .  Też same zegarki prima ff 
z podwójna kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysnu- 
kism i geldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łań cu szk i Gol- 
d in  z karabinkiem bezpieczeństwa, fasony 
sport, marąuis i pancerno, sztuka z ł .  1*56- 
Do każdego zegarka gratis fu terał skórza
ny. Zegarki Goldin są w użyoiu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg- kolei państwowych. Do nabyoia jedy

nie w głównym składzie; 5167

A lfred F isch er, Wiedeń I .  A dlergasse 1*.

M agazyn h a ftó w  i drobiazgów dam skich

1. LUDWIGA
we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 14

N  A  K .  . t i r I !
poleca w wielkim wyborze:

W ach larze  najnow sze gazow e i z p ió r s tru s ich . 
Szale 1 C hnstk i sznelkow e.
G orse ty  fra n e u sk ie  w w ielk im  w yborze.
P erfum y  p raw d ziw e fran cu sk ie .
W ody p raw dziw e ko lońsk lc , ang ie lsk ie  1 N r. 4711 
R ękaw iczk i m ęskie 1 dam sk ie  g ltę e  1 sa rn ie . 
M anszety , k o łn ie rze  1 k ra w a ty  m ęskie:

Zamówienia z prowincji wysyłam natychmiast.

si 9#
■ ------------- 1

W n ied ziele
i świyta
M agazyn

zam knięty.
u t  i 1

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 5178

MIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO 2EGLU0I PA R O W EJ

I .  K o lo w ra trfn g  9.
IV . W eyrlngcrgasse 7 a  '  

N f f l j l o p w ® * :  o j s a l o t s c a . .  O T c a J ta :  
jpj a .  «•» .*«»  i* «f> w

n i E D K i
z e  o w c z y  d l r a .

I n f o r m a o j r w  b w a p t a t u l a

Atramenty Leonhardi’es°
są  najlepsze . — P raw d z iw e  ty lk o  n wynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  B o d e o b a e h  s ia d  Flb<|.

o. k. .

T ylko  z  t a k im

auj tr. patent Nr. 36099. ' '

zHaklem ochronnym

król. wjg. patent Nr. 48274.

Leonhardrego Atramenty zwykłe: Atraconowy niebiesko-ezirny, Wyborny do
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Galiusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwała, wyrabiane podług 
mojego patentowanego' sposobu.

LK>nhardl’ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
cierano-fiiolftowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencji i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus u ltra11 daje i  do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraoyj itp.

Leonhardrego Atramenty kolorowe, Autograńczue l Hektograficzne, Tusze płyn
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt n‘rainentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraąue’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki lakóy/.

Do nabycia «e wszystkich lepszych składach materyałów do pi-
8?nia w kraiu i za granicą.

Ważne
dla łaiflej miki

i lo mkłei kawy!

C O G N A C
I C z u b a -D u ro z ie r  & Com p.,
H fran cu sk a  fa b ry k a  k o n iak u

F R O M O N T O  3 F L .
Generalny zaslępca’ Rnfla & B lo o h m an n  Wien — Bndupeat.

— — - - - - t— * - ■—  5054

" i

5199
W Chicago został premiowany

L e ic h n e ra
p u d e r tłu s ty

i Leichnera puder gronostajowy.
Pudrów tych używaja damy * najwyższysh sfsr i najpierwsze artystki świata. 
Posiadają on* własność ehr«nienia skóry przed ostrem lub pyłem przesyeo- 

Vnem powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze
daje się. tylko w zam kniętych pudełeczkach w fabryce B e r l i n , B o h tt tz e n -  
a t r a i e e  81 i w wszystkich lepszych składach perfum eryi, w zamkniętych 

Duszkach na duie których firma i marka ochronna je s t uwidoczniona. 
Żądać tylko „ Z .e lo h n e r’a F e t t p u d e r '  .w, PU|U L I o in h n o i*  ehem ik-perf., dostawea 

i L B I w l l l i C r ,  król, nadw. teatru.

Kathreinera kawa słodowa Znoippa
j e it  jedyną  o smaku i zapachu prawdziwej kaw y. Dodaj* się  4* 

tłjżo  z początku trzecią  część, później połow ą i wyżej.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jost w ięo w używ aniu naj sm aczniejsaym  i  najtanazym  dodatkiaaa 
U  zw ykłej kawy, której skutki azkodliwe zdrow iu zarazem  n iizezy .

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jost obecnie tak w yśm ien ic ie  w yrab:an ą , że zm ielona razem ze 

zw ykłą  kawą, moż* by* przyrządzoną na każdy sposób.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
z ileea u ą  jest usilnie przez lekarskie p o w a g i, „poniew aż m a w  
a o b le  w la s n o ś  , k tó r e  d o ty c h c z a s  używ ane au ro g a ty  kaw y

nigdy  osiągnąć n ie  m ogą11. t l « 4

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
„»zysta“ okaznła się  nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dl* kobiet, 

d z i s ł i ,  n iedobrew nyeh , *ierpiąeyeh nerwowo i żołądkowo.

Wsaędaic dostaó —  V* ** et*
P r 7 P « t łr n f f a  ł  Kupować ty lko  białe oryginalne paczki z w i- K a t h r s i l i e r  1 
rrz e s iru g d  S tr u n k ie m  k«. preb K u n p p a  i nazw iskiem

m  im f o m c s
3 1  poleoa

najprzedniejsze perAimy 1 wody toaleto*. ®*
o d szczeg ó lu io ae  1 0  m e d a la m i z a s łu g i i  S m *  d y p lo m a m i u z n a m a ,

mianowicie*.
P n i i f n m i T .  jaśm inow ą, fiołkową, różaną, rezedow ł’ “ ODw»n ^wąX erIumy . riang -Y lang , Groponez J o c k c y  Club, b*I,0trepowe, Ess
Bonqnet, piżmową, M illeflenr., i»p. F lakoniki poaf^ćO .760* ;1 *11*! ^  itd . 
Perfum y królow ej M arysieńki wyćmi«nite. F lakon 2 zh.

Woda lwowska,
trw ałego aapachn, do Bkrapiania »ukien, ohnB««k roapy arna w salonie. — 
Flakonik  mniejsay 80 ot., w iąkiay 1 * łr . W

Woda warszawska kwl»*owJ m “ PM hem .FŻakonli°m niej-
s*T 95 ot-, więk«*y 1 z łr . 80 ot.rfr ,  i i podwójna i woda le wandowo-am-Woda lewanaowa to ro w a , . ą p 0w.geohnie używane do roz-

Dłlania w *alo»ach dla swojego przyjem nego zapaohu. 
F lakon 50, 70, 90 ot., z łr . 1.20. 

wtt j  i l  przednie i naj przedniej *ze. F lakoniki poWody kolohskio ct.i& , 20, 25, 40. 50, go. 1 «łr„ 1.50.

Nabyć moina we LW OW IE w sklepach właanyck ul. Koperni
ka 1 3 i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOW IE : Sukieu- 

’ nice 1. 2 0 ; w CZERN10WCACH : Rynek 1. 2;

Ty<uw e» i odpoitiedzialuy r«d»ktor P U t e u  K o i i 6• k i .
Z d ru k a n i i  litografii P illera i  Spółki. Telefon 174 ».>


